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CZEŚĆ UEZĘDOWA

hj8̂ 0 CeS‘ 1 kr<̂ ' -^Pos^ 8̂ a Mość ra- 
kvp- . j wy£szem postanowieniem z dnia 25 

r- najmiłośeiwiej zatwierdzić wy- 
leczysława U r b a ń s k ie g o  na preze­

nty powiatowej w Brzozowie.

E d y  k t.
i0 j. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
hą j.g^zechnej wiadomości, że zarządzo­
no wys. c. k. Ministerstwa han-

^wietnia b- r- 1- 1205/H. M. ko- 
Propr reambulacyjna wraz z rozprawą eks- 
90.Wacyjną dla budowy przestrzeni od km. 
8̂ ow ‘^0 ^ 0  projektowanej kolei pań-
sko.Jej. Ze Stanisławowa do granicy galieyj- 
sig n Zgierskiej obok Woronienki, rozpocznie 
kup 4 ^iejscu w Jabłonicy względnie w Mi- 

ynie (Worochcie) dnia 31 maja 1892 r. 
ityłoi^ykazy gruntów, zająć się mających 
8tos °n.e będą wraz z odnośnemi planami 
g° do §. 14 ustawy z dnia 18 lute- 
^ełn* ^z* P- P- nr- 30’ w kaneelaryach 

7cb obszarów dworskich i w urzę- 
(ty0 gminnych w Jabłonicy i Mikuliczynie 
°g<jłu°e ie) Przez 14 dni, do przejrzenia dla

^arzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
rw..Uu, ^niesione być mogą, w ciągu po- 
4»6rn' i U  ^  w e‘ Starostwie w Na- 

'ei lub też przy komiąyi na miejscu. 
4ni0tlgarzuly spóźnione nie będą uwzglę-

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 9 lutego 1892 r. wydany i roze­
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XIII zeszyt dziennika ustaw pań­
stwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 31. Rozporządzenie Ministerstw handlu i 

skarbu z dnia 9 lutego 1892 r. o tra­
ktowaniu na cle proweniencyj portugal­
skich przy przywozie na austryacko-wę- 
gierskie terytoryum celne.

CZĘŚĆ SIEFEZĘDOWA
Lwów , 10 maja.

W Sofii, Bukareszcie i Konstantynopolu 
uwaga ogólna zwrócona jest prawie wyłącz­
nie na fakt wykrycia w Ruszczuku i Gała- 
czu ognisk spiskowców, którzy za przykła­
dem anarchistów francuskich i belgijskich, 
zamierzali odtąd operować bombami dyna- 
mitowemi. O ile można wnioskować z do­
rywczych doniesień o śledztwie w tym przed­
miocie, spisek uknuty przez bułgarskich i ar­
meńskich malkontentów w spółce z pansla- 
wistami był niezmiernie rozgałęziony a nici 
jego sięgają aż do Odessy, Genewy i Kon­
stantynopola. Wiele światła na pobudki i 
cele wykrytego w samą porę sprzysiężenia 
rzuca znaleziony między skonfiskowanemi pa­
pierami list pisany przez pewnego Armeń­
czyka* Odessy do niejakiego Tutundjana w 
Sofii. List ten stwierdza aż nadto, że rewo­
lucyjny-propaganda dl* „wyzwoleniy* Arme­
nii z pod panowania tureckiego działa soli­
darnie z temi intrygami, których ostrze zwró­
cone jest przeciw obecnemu w Bułgaryi 
porządkowi rzeczy. Powiedziano tu między 
innemi, że stowarzyszenie armeńskie „Haila-

gan“ przyjęło na siebie w obec wybitnych 
osobistości z obozu panslawistycznego zobo­
wiązanie pracowania przeciw Bułgaryi, w za­
mian za co otrzymało przyrzeczenie, iż Ar­
meńczykom będzie udzielona skuteczna po­
moc w ich zabiegach dla wyzwolenia się z 
pod jarzma otomańskiego.

Godnym pożałowania jest objawem, iż 
potępione w całym świecie zasady anarchi­
styczne znajdują niekiedy, zwłaszcza gdy 
mają na celu wyrządzenie szkody Bułgaryi, 
gorliwych obrońców w prasie rossyjskiej. Ze 
nie piszemy to na wiatr świadczy następu­
jący ustęp z artykułu Mosk. Wied. skreślo­
nego pod wrażeniem wykrycia ostatniego 
spisku:

„Zamordowanie Bełczewa i Yulkowica 
w związku z szeregiem sprzysiężeń przeciw 
uzurpatorom z roku 1886 dowodzą jasno, iż 
pośród ludności bułgarskiej znajdują się je­
szcze silne żywioły oporu, które jeżeli im 
nie można użyczyć czynnego poparcia, nie- 
powinny być tłumione. Jest to tylko natu- 
ralnem następstwem łotrowskiego rządu roz­
panoszonego w Bułgaryi a to wbrew prawom 
boskim i ludzkim, jeżeli patryoci bułgarscy 
w nierównej walce przeciw tym, co ujęli 
zdradziecko w swe ręce władzę wykonawczą 
nie cofają się przed aktami gwałtu...."

Nie potrzebujemy dodawać , że cyni­
czny ten artykuł sprawił w Sofii jak naj­
gorsze wrażenie i rozwiał iluzyę, powstałą 
pod wrażeniem niedawnego spotkania się 
ambasadora rossyjskiego w Konstantynopolu 
z bułgarskim agentem dyplomatycznym, ja­
koby odtąd nad zbrodniczemi czynnościami 
emigrantów bułgarskich w Rossyi miała być 
ro^ciągipirtą nieco czujniejsza kontrola 
przynajmniej nie miały być tolerowane ja­
wne machinacye różnych awanturniczych ży­
wiołów. Równocześnie donoszą z Sofii, iż 
tamtejsza rada ministeryalna pouczona licz- 
nemi przykładami, że subweneyonowane

przez ofieyalną Rossyę Towarzystwo żeglugi 
parowej ks. Gagarina , należy do najniebez­
pieczniejszych narzędzi wszelkich agitacyj 
przeciw Bułgaryi i że ono właśnie pośredni­
czyło w przewożeniu do księstwa rewolu- 
cyonistów, broni a ostatniemi czasy także 
bomb dynamitowych, uchwaliła zabronić na­
dal okrętom tego Towarzystwa zawijać do 
bułgarskich portów na Dunaju.

Rada Państwa.
Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 

hr. Schonborna,
wygłoszona w dyskusyi nad wnioskiem mło- 
doczeskim o.stawienie go w stan oskarżenia.

(Ciąg dalszy).
Ci panowie, którzy wniosek ten stawili, 

wydają się zawsze za wyłącznie uprzywile­
jowanych stróżów praw krajowych; nasłu­
chaliśmy się tego dosyć dziś i dawniej, że 
stara reprezentacya narodu czeskiego była 
im pod tym względem nie dość dobra; na­
zywali ją po części zdrajcami, po części nie­
dołęgami, po części całkiem niezdolnymi po­
litykami. Jeszcze mniej znaczy im stanowczo 
autonomistyczna reprezentacya prawej stro­
ny wielkiej posiadłości ziemskiej, tak zwanej 
szlachty historycznej i feudalnej; a najmniej 
ma dla nich znaczenia pod względem przestrze­
gania praw krajowych Rząd. Mimo to właśnie 
ci panowie ustawicznie wywlekają przed parla­
ment wiedeński kwestye, które należą do sejmu 
czeskiego, i tutaj chcą je omawiać, podczas 
gdy w sprawach należących do programu 
Rady Państwa , jak to w tych dniach usły­
szeliśmy, wcale już udziału brać nie chcą. 
Nad tern, co jest obecnie zadaniem wys. Ra-
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LISTY C ZY TE LM Ł
ty przez

°Y®leeha D z i e d us s s y c k i eg o .

iasMn-Ẑ  P°U'zeba się wdawać w zbijanie 
■ty 8*czy°h podstaw pessymizmu ? Zdawa­
ne Prawie że nie. Nie mówię już o tern, 

je8t . c*ny wynik Hartmanowskiej filozo- 
^ ^ szn y  i niedorzeczny i że nikt ro-

^  rrf1̂  n*e zgodzi na *°> sty luc*z"
mnożyó • bogacić, z zamiarem 

skuteczniejszego zbiorowe- 
. “jstwa. Pomysł wygląda na brednie 

*erdz • a obłąkanem także po prostu 
Ci°Uej e/ Ue> to zbiorowe samobójstwo u- 

ci zniszczy także wszechświat 
i samego Boga. To koncepta 

aty p6g roj wierze wymyślone, tylko na to, 
‘łczpg 8yniizm pogodzie z potrzebami poli- 

ty życia , to dziwaczny pomysł dwo- 
y tem Ĉ cego się przypodobać pruskiej wła- 

: V i  •. że polecił pessymistom pełnienie 
^ r°ińad0W tyywatelskich, mających na celu 

kiedJr n*e tej wiedzy i mocy, które ma-
s„ty8 Posłużyć do unicestwienia bytu. 

lnne twierdzenia pessymistów, niedo- 
»- zapewne i oczywiście błędne, ale
8o omówienia w obec nagromadzo­

n o  u mnóstwa sofizmatów zaciemniają- 
a z' sąd o tern, co może być pra-

i k naani na myśli nieświadomą, a je-
st % k z«mną wolę i twierdzenie, że byt 

^ j°8loczn°ści rzeczą złą. 
f 0?ąeeo'nV*-a<*on:ia w°tń, to coś gorszego od 

oienł śnieg może być wzglę-
)* • To r  m w °'Dec bryły zmarzłego spiry-
V  a ôwe koło, bo wolą nazywa-
j,^e8o C70Ine Postanowienie dopełnienia pe- 
fk- i&kie > obęoią jest świadome pragnie-

s*;anu > a przy woli przybywa
sć wyższa, rozumna, wynikająca z

namysłu, a stanowiąca, że czyny człowieka 
zostaną uporządkowane tak , aby się stało 
zadość jego chęci. Można zatem mówić o 
woli u człowieka, albo u jakicheś innych 
istot przynajmniej równie samowiednych, i 
rozumnych. Kto mówi o woli nieświadomej, 
używa słów pozbawionych sensu, i tylko ba­
łamuci czytelnika; nawet o chęci nieświado- 
domej mówić nie wolno, bo jeśli istnieje w 
nas niepokój, którego cel nam nie jest świa­
dom , mówimy co najwięcej o żądzy, aż do­
piero świadomość celu zamienia żądzę w chęć. 
Rozważenie możności osiągnięcia tego celu 
rodzi wolę. Dlatego nazywałem ową pierwo­
tną wolę Schopenhauera żądzą, chcąc uży­
wać wyrazów mniej niedorzecznych; ale je­
dnak i to słowo nie da się połączyć z przy­
miotnikiem nie świadom, bo na to, aby kto 
mógł czuć najniejaśniejszą nawet żądzę, mu­
si wiedzieć o sobie samym, że jest i że czu­
je jakiś niedostatek.

Żądza będąca źródłem zjawisk wszech­
świata ma wedle Schopenhauera być żądzą 
niczyją, własnością bez substancyi, uczuciem 
bez podmiotu, a zatem rzeczą, której wła­
ściwie nie ma wśród rzeczywistości, tak jak 
kolor czerwony, który nie byłby barwą ża­
dnego cia ła , tylko czerwonością oderwaną, 
tak jak myśl, która w żadnym nie powstała 
umyśle. Owa żądza jest chyba ideą, a idea 
znowu sama przez się istnieć nie może, tyl­
ko musi się znajdować w osobistym rozu­
mnym umyśle, w rzeczywistej istocie. Czu­
jąc tę niedorzeczność, powiedział Hartmann, 
że owa żądza jest żądzą Boga, ale zaraz do­
dał, że ten Bóg nie jest świadom ani sie­
bie, ani niczego, a zatem nie może być świa­
dom własnej żądzy, nie może cierpieć i pra­
gnąć, i twierdzenie Hartmanna jest takim 
samym absurdem , jak twierdzenie Schopen­
hauera. A na to, aby ten absurd uczynić 
tem wyraźniejszym, powiedział Hartmann 
dalej, że ten B óg , który o niczem nie wie, 
i który nie wie nawet o tem , że je s t , wy­
myślił jak najmędrsze środki, aby się po­
zbyć swojego istnienia ; ale musiał się przy-

tem zastosować do praw rządzących bytem. 
Bisum teneatis, Bóg nie wie o tem, że jest, 
a jednak łamie sobie głowę nad tem, jakby 
mógł przestać być; istota bez świadomości, 
a zatem bez rozumu, wyszukuje nieomylne 
środki do mądrego przeprowadzenia swoich 
zamiarów, ten Bóg jest źródłem wszechbytu, 
jest najwyższą istotą, ale ulega czemuś wyż­
szemu od siebie, prawu, ładowi, porządko­
wi rzeczy, a zatem wyrokom jakiegoś Boga, 
który jest wyższym Bogiem od niego. Ten 
Bóg był na początku, zanim był powstał, 
ałe nie istniał dla siebie, bo o sobie sam 
nie wiedział, i swoich stanów odczuwać nie 
mógł jako absolutnie nieświadom. Nie istniał 
także dla niczego innego, bo nic innego nie 
było i nie ma po za Bogiem; a zatem nie 
istniał wcale, a jednak istniał i zamienił się 
w świat, aby się pozbyć swego istnienia, 
chociaż ten świat jest właśnie urzeczywi­
stnieniem jego istnienia. To same absurda, 
nie godne szkolnego żaka.

Kto umie używać słów zgodnie z ich 
sensem ten wie, że gdzie widać rozumne ce­
lowe działanie, tam poznaje się wolę obda­
rzoną rozumem i mocą, a gdzie jest wola i 
rozum, tam musi być osoba czyli duch tą 
wolą i tym rozumem obdarzony, tak jak tam, 
gdzie widać czerwoność musi być ciało wy­
dające z siebie albo odźwierciedlająee czer­
wony promień. Hartman dowiódł, że istnieje 
wszędzie na świecie celowe działanie nie za­
wisłe od świadomej woli istot, obdarzonych 
mózgiem, chciał dowieść, że istnieją rozumy 
nieświadome, ale absurdu dowieść nie mógł, 
dowiódł zatem wcale co innego, jak zamie- 
mierzał, dowiódł, że istnieją inteligencje nie- 
wcielone, które żądzą światem. Jeśli gąsie­
nica bez mózgu i doświadczenia przędzie mą­
drze swój kokon, porusza nią chyba jakaś 
inteligeneya świadoma środków i celu, nie 
zawisła od niej, ani od żadnego inego ciała, 
a zatem inteligeneya niewcielona. Jeśli ro­
ślina rozwija systematycznie swoje organa, 
zastosowując się mądrze do klimatu id o  oto­
czenia, jeśli skomplikowana szczęka salaman-

| dry odrasta, bez współudziału jej wiedzy i 
' woli, musimy uznać, że owe organiczne ro­

zumne i celowe zdarzenia są dziełem nie- 
wcielonych duchów. Jeśli poeta tworzy dzieło 
doskonałe sam niewiedząc jakim sposobem, 
działa pod natchnieniem obcego doskonal­
szego ducha. Numine, aflatus est tak mawiali 
starożytni; świat zatem jest pełny jakicheś 
istot rozumnych niewcielonych. Wracamy 
do wiary naszych ojców w opiekuńcze anioły, 
do wiary przedwiecznych pogan, w niezli­
czone bóstwa, rządzące wszechświatem, tak 
przyrodą jako też ludzkością. A jeśli Hart­
mann widzi i uznaje, że wszystkie różnorodne 
zjawiska przyrody i dziejów łączą się od 
wieków w całość przedziwną , rozumie­
nie obmyślaną, dążącą niezmiennie do je­
dnego ostatecznego celu, wypowiada słowa 
pozbawione sensu, kiedy mówi, że to jest 
dziełem najwyższej nieświadomej woli , jeśli 
chce mówić jak istota rozumna, jeśli chce 
wypowiedzieć to, co się poznaniu ludzkiemu 
narzuca, powie, że wszechświat jest oczywi­
ście dziełem najmędrszej i wszechmocnej 
woli, ale że ta wola rozumna musi być wo­
lą rozumnej i świadomej siebie istoty Boga 
osobistego, starego Boga żydów i chrześcian, 
którego natura jest wprawdzie niedostępną 
dla naszej wyobraźni, ale o którym możemy 
mówić bez wewnętrznej sprzeczności i ja ­
wnego absurdum. Ale prawda, że wtenczas 
dowodzenie pana Hartmana nie będzie efek- 
townem, że będzie  ̂ tylko przytaczał nowe 
dowody na od wieków znaną i powszechnie 
uznaną prostą chłopską prawdę , że nie bę­
dzie zuchwałym nowatorem i że gotów się 
przelęknąć myśli, iż stał się podobnym do ja­
kiegoś tuzinkowego kaznodziei, dowodzącego 
istnienie i mądrość Boga ładem i piękne i, 
napełniającemi przyrodę. Na taki despekt 
nie mógł się p. Hartmann narazić, bo i ja- 
kiegożby się wtedy doczekał rozgłosu? Ńi- 
kogoby nie zgorszył, nikogoby nie zadziwił, 
niktby się nim tak dalece nie zajmował. ' 

(Dokończenie nastąpi).



dy Państwa — a są to ważne sprawy eko­
nomiczne, nie chcą obradować albo obradu­
ją na to tylko, żeby robić opozycyę; nato­
miast wywlekają przed Radę Państwa rzecz, 
o której powinien orzec sejm czeski, i obie­
rają formę oskarżenia Ministra. (Bardzo słu­
sznie !)

Mniemam, że i przy takiej sprawie 
można mimochodem mówić o sprawach po­
litycznych ; skoro atoli, jak to tutaj się dzie­
je, omawianie kwestyj politycznych jest wła­
śnie przewodnią pobudką, causa motrix wnio­
sku i całego postępowania waszego, więc o- 
twarcie wypowiedzieć muszę: mimo całej 
skromności mniemam, że nieskazitelność moja, 
moja dobra sława polityczna jest nadto wyso­
ka, aby przez panów atakowaną być mogła 
w tym celu , by przeciw niej demonstro­
wać, by ją poniżać, by ją podawać w podej­
rzenie jedynie dlatego, żebyście mieli spo­
sobność do mówienia o kwestyach politycz­
nych. (Brawo, brawo.)

Przechodzę teraz do innego punktu mo­
ich wywodów i przystępuję do omówienia 
sprawy tej ze stanowiska prawa. Proszę o wy­
baczenie, że wypadnie mi powtórzyć nieje­
dno, co już powiedziano, a to dla zachowa­
nia związku w wywodach moich. Trudno mi 
bowiem krótko streścić słowa innych panów 
mówców tak, żeby ci posłowie z innych kra­
jów, którzy sprawy tej dokładnie nie znają, 
mogli jasną wyciągnąć konkluzyę. Muszę tedy 
z a c z ą ć  od początku, ale będę mówił jak naj­
treściwiej. Przedewszystkiem jednak mu­
szę zastrzedz się przeciw pewnemu zdaniu 
pos. Pacaka. Odczytał on długi szereg opi- 
nij sejmowych, wydanych dawniej o sprawie 
utworzenia sądu w Wekelsdorf. Słuchałem 
go, i do pewnego pana) który siedział obok 
mnie —  mogę powołać się na jego świadectwo, 
był to poseł Leopold Pollak (śmiechy szy­
dercze na ławach młodoczeskich, bo to poseł 
staroczeski) — czy on wam sympatyczny, to 
rzecz obojętna; świadectwo jego jest bądź 
co bądź wiarogodne -- do niego więc wśród 
mowy Pacaka powiedziałem: „Właściwie
nudna to sprawa, pos. Pacak cytuje to samo, 
co i ja chcę zacytować". (Pos. Leopold Pollak : 
Tak jest!) Spostrzegł pos. Pacak, że coś 
mówię do innego posła, i natychmiast za­
wołał : „P. Minister sprawiedlwości w tej 
chwili mówi, że te opinie są przestarzałe, że 
to zły materyał; a jednak jest to dobry ma- 
teryał i muszę go cytować“ . Otóż jeżeli tak 
się postępuje, jeżeli poseł debatuje przeciw 
czemuś, czego nawet nie słyszał i dosłyszeć 
nie mógł, bo siedziałem daleko od niego 
(wielka wesołość), wtedy łatwo sobie wyobra­
zić, jak wogóle te rozprawy przeciwko mnie 
gą prowadzone. Zresztą pos. Pacak bardzo 
nieostrożnie sobie postąpił, przypisując mi 
lekceważenie dawniejszych opinij sejmu cze­
skiego i sąd, jakoby to był stary materyał 
bez wartości. Tak nie sądzę, bynajmniej; i 
oto właśnie przystępuję do omówienia tych 
dawnych opinij sejmu czeskiego.

Przystępując tedy do przedstawienia 
rzeczy ze stanowiska prawa, muszę nasara-

przód odczytać przepisy ustaw. Ustawa z d. 
2 lipca roku 1868 mówi: „Gdzie tego.wy­
magają okoliczności miejscowe i komunika­
cyjne, może Minister sprawiedliwości, po za- 
siągnięeiu opinii sejmu , sposobem rozporzą­
dzenia , przekazać gminy lub obszary dwor­
skie innym powiatom sądowym, rozdzielić 
powiaty rozległe, łączyć powiaty lub zarządzić 
zmianę teraźniejszej siedziby sądu“ . A pa­
ragraf 1 ustawy z dnia 26 kwietnia ro­
ku 1873 mówi: „Zmiany w terytoryalnym 
podziale obszarów sądów krajowych, handlo­
wych i obwodowych (trybunałów pierwszej 
instancyi) przez wyłączenie lub przekazanie 
sądów powiatowych, albo przez połączenie 
istniejących lub utworzenie nowych trybu­
nałów, mogą stać się sposobem rozporządze­
nia tylko, po zasięgnięciu lub odebraniu 
opinii sejmu". Otóż zachodzi tu pewna ró­
żnica w tekstowaniu przepisów: ustawa z r. 
1868 mówi: „po zasięgnięciu opinii sejmu", 
ustawa zaś z r. 1873: „tylko po zasięgnię­
ciu lub odebraniu opinii". Z tego można 
wnosić, że i w tenorze ustaw zachodzi ró­
żnica. Zdaje mi się, że takie przypuszczenie 
byłoby mylne. Nie myślę twierdzić tego 
apodyktycznie, ale co do mnie , jestem zu­
pełnie przekonany, że tu różnicy nie ma, a 
do przekonania tego dochodzę z rozpraw 
nad dwiema ustawami temi. Z mowy zmar­
łego posła Stiegera wypływa, że już w roku 
1868 odebranie opinii, danej przez sejm 
z własnej woli, uważano także za konieczny 
rekwizyt do rozporządzenia; a jeszcze ja­
śniej wynika to z sprawozdania komisyi o 
ustawie z roku 1873, gdzie powiedziano, że 
ustawą tą sprawa zmian, odnoszących się 
do trybunałów (Gerichtshdfe) ma być tak 
samo uregulowana, jak ją uregulowano usta­
wą z roku 1868 co do sądów powiatowych. 
Rzecz więc jasna, że w obu razach ratio le- 
gis była ta sama. Zaznaczam tedy —  bo
później wypadnie mi powołać się na to ..
że opinia, zdana przez sejm z własnej woli, 
ma tę samą skuteczność prawną, co opinia, 
wydana na wezwanie Rządu.

Szanowny pan poseł Plener stawił tak­
że pytanie: co się stanie lub stać się po­
winno , gdy Rząd zażąda opinii sejmu, a 
sejm albo wyraźnie odmówi wydania opinii, 
albo przynajmniej nie wyda. Trzymając się 
ściśle granic, które sobie na wstępie zakre­
śliłem , nie mogę zapuszczać się w rozbiór 
tego pytania. Mówię tylko o Wekelsdorfie, 
a sprawa ta nie wymaga rozbioru tego py­
tania, bo o niej istniały już dawniejsze opi­
nie sejmowe, na których, jak mniemam, 
mogę oprzeć moje rozporządzenie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Praga czeska, 7 maja. 

(Po wniosku Tilszera. —  Dzieło prof. Rczeka.)

(xx) Takie wybryki, jak wniosek Til­
szera i jak przeszłoroczna mowa dr. Edwar­
da Gregra, powinnyby w społeczeństwie Cze­
śkiem wywołać stanowczy zwrot przeciwko 
radykalnej taktyce Młodoczechów, a na ko­
rzyść polityki umiarkowanej i roztropnej. 
Zwrot taki z pewnością nastałby, gdyby 
stronnictwo staroczeskie ^  podobnych wy­
padkach zachowywało się tak , jak powinno 
zachować się stronnictwo umiarkowane, gdy­
by zatem stanowczo potępiało te wybryki, 
wykazywało ludności czeskiej ich szkodli­
wość a zarazem potrzebę roztropniejszej ta­
ktyki. Z tego zadania prawdziwie patryoty- 
cznego, wywiązywały się w ostatnich cza­
sach Hlas Naroda, na którego czele stoi 
prof. Braf, zięć p. Riegera, i Morawska Or­
lice, organ konserwatywnych posłów moraw­
skich. Nie wystarcza to jednak, skoro w in­
nych kołach staroczeskich także z okazyi 
Wekelsdorfu przeważa fatalna skłonność do 
przymilania się prądom młodoczeskim. 
Skłonność ta zaznaczyła się w tutejszej ra­
dzie miejskiej , dalej wystąpieniem różnych 
staroczeskich mężów zaufania z komisyj, u- 
tworzonych celem rozgraniczenia okręgów 
sądowych, wreszcie w najszkodliwszy sposób 
w mowie, którą prof. Z u c k e r wygłosił w 
Izbie poselskiej w rozprawach nad wnio­
skiem p. Tilschera.

Wyrażona w ostatniej korespondencyi 
nadzieja, że konserwatystom uda się wstrzy­
mać p. Zuckera od wygłoszenia mowy na 
poparcie wniosku młodoczechów, zawiodła. 
P. Zucker wystąpił w roli obrońcy tego wnio­
sku i nawet usiłował dosadnemi frazesami 
przewyższyć mówców młodoczeskich. Jeżeli 
głównem zadaniem posła jest zabezpieczyć 
sobie mandat poselski, to p. Zucker nieza­
wodnie postąpił sobie zręcznie. Atoli nie­
równie ważniejszem zadaniem, które posłom 
zakreśla prawdziwy patryotyzm, jest oprzeć 
się prądom niby to popularnym, skoro one 
ludność narażają na stratę i niewątpliwe nie­
bezpieczeństwo. W  imię tego wyższego za­
dania patryotycznego Deak a potem Tisza 
w sejmie węgierskim staczali zacięte walki 
z skrajną lewicą, w imię tegoż zadania da­
wniej Palacky, potem Rieger niejednokrotnie 
opierali się prądom radykalnym i uczciwie 
wykazywali ich zgubność. Prof. Zucker wy­
brał wygodniejszą rolę i przerzucił się na 
stronę nibyto popularną. On i drugi staro- 
czech dr. Dostał, nie podpisawszy Wniosku 
p. Tilschera, jednak głosowali przeciwko je­
go odrzuceniu, czego trudno wytłomaczyć 
normalną logiką. Tylko trzeci poseł staro­
czeski p. Pollak, jak dr. Zucker izraelita, z 
posłami kuryi w. posiadłości, głosował prze­
ciwko wnioskowi Tilszera.

Tymczasem młodoczesi gorliwie się 
rają o to, aby ludności czeskiej u t r u d n i j  
zumienie rzeczywistej sytuacyi. _I tak 
dni Listy, uciekając się do śmiesznego  ̂
telu, wmawiają w swoich czytelników ^  
skoro za wnioskiem Plenera głosowało ^ 
posłów, zatem reszta oświadczyła się . 
wnioskiem p. Tilszera! Że pomiędzy J .
którzy nie brali udziału w głosow^iu,  ̂
kilkudziesięciu takich posłów, którzyoił ff0. 
z powodu choroby, bądź też z innych P . 
dów prywatnych nie mogli oddać swe$0̂ je. 
su, ponieważ nie przebywają nawet w . 
dniu; i że z pomiędzy tych, którzy P J
wając w Wiedniu, umyślnie usunęn =. 
głosowania, nie można jednak żadnemu P
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pisywać zdania, jakoby się zgadzał na  ̂
żenie P. Ministra sprawiedliwości: to A ^  
dni Listy zręcznie zamilczają. Izbajiczy ^
członków, tylko 238 głosowało za PrzeL ft sjj 
do porządku dziennego, ergo 115 zg»° ^  
na wniosek Tilszera! Chociażby nawe
było, to te głosy nie stanowią jeszcze P 
stej większości, a tern mniej owej w1? ^ 
ści */3 części kompletu, której potrzep  ̂
wytoczenie skargi przeciwko Ministrowi- j, 
organ młodoczeski liczy na naiwność s 
czytelników. Podobnej metody użył na
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rajszym walnym zjeździe klubu młodoe*®;
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osł0'bawem przewagę osiągnie prąd 
wiański" i że wtedy Czesi będą mogli 
na zwycięztwo. W taki sposób ludność  ̂
ska bywa systematycznie wprowadza® 
błąd, aby nie zdołała trzeźwo osądzi® 
dliwości taktyki młodoczeskiej. pj

Profesor Wszechnicy czeskiej 
Rczek wydał świeżo bardzo gruntowne 
ło : „Dzieje Czech i Morawii za FeiW 
da III", stron 561. Dzieło to zawier9^ .  
kładny obraz stosunków czeskich i 
skich od r. 1638 do 1648, mianowicie 
woju prawa publicznego, opartego oa,0j3j8- 
naeyi krajowej, wydanej po bitwie p°d .j 
łą Górą za Ferdynanda II, kontrrefor10 jej 
katolickiej, prac sejmów krajowych, tu f 
ostatniej fazy wojny 30-letniej, która 
poczęła w Czechach i też tam sProWncjr 
najfatalniejsze spustoszenie. Wykład P- ** sje 
ka nie odznacza się świetnym style01’ 
zawiera ogromne mnóstwo skrzętnie z 0. 
nych szczegółów. Prof. Rczek należy °°,Lii 
na tak zwanych „realistów", ale w k* ^  
razie pożyteczniej pracuje dla Czechów* 
pp. Masaryk i Kaizl.
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(Kwestya podniesienia stanu włościańskie#0’ ,j,| 
j  u. Plotki o abdykacji £Spisek dynamitowy.

Karola. —  Królowa Elżbieta.
.ei'(W )  Jednym z najważniejszych P . , 

miotów bieżącej sesyi parlamentarnej ^  
projekt ustawy o uregulowaniu kredyt0 
ściańskiego, co ma głównie na celu p®0 - 
sienie mocno podupadłego stanu 
Prawie 4/5 części ogółu ludności
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(K oser: Friedrich der Grosse, ais Kronprinz.—  
Th. F ontane: Die Graffschaft Ruppin. —  Fried­
richa Briefwechsel mit dem Konige Friedrich 
W ilhelm  I , seinem Vater. —  Ernest L a r isse : 

Le Grand Fróderie avant l ’avenement).

(C iąg dalszy)

W r. 1732 spodziewano się śmierci 
elektora palatyna i otwarcia sukcesyi księstw 
Tulichu i Bergu, do której królowie pruscy 
zawsze rościli sobie prawo. Prawo to było 
sporne i ani Hollandya, ani Anglia — Hano­
wer, ani Francya, ani cesarz nie myśleli po­
zwolić Fryderykowi Wilhelmowi na objęcie 
tych księstw. Wojna zdawała się przeto bar­
dzo prawdopodobną. Pewnego dnia nadszedł 
do Rupina rozkaz przygotowywania się do 
wyprawy, przyjęty przez Fryderyka z wielką 
radością. Cieszy się, widząc zamięszanie wśród 
załogi i w mieście, wykonywa otrzymane 
instrukeye z całą dokładnością; każe rozpinać 
namioty. Wzrokiem sięga już naprzód, ku 
płaszczyznom Julichu i Bergu, widzi u bram 
zdobytych miast, mieszkańców klęczących u 
stóp swego nowego pana,—  drży z rozkoszy 
na myśl, że ujrzy wkrótce w działaniu pię­
kną armię królewską!... Pierwszy dreszcz 
miłości —  miłości sławy, przenika go na 
wskróś

Elektor jednak nie umarł; namioty zwi­
nięto , załoga pozostała na miejscu i Rupin 
wrócił do swego spokoju. Nie trwało to 
jednak długo. Rozpoczęła się wkrótce wojna 
o tron polski. W jesieni 1738, Francuzi prze­
szli przez Ren, aby uczynić dywersyę na ko­
rzyść króla Stanisława Leszczyńskiego, prze­
ciw któremu wystąpiła koalieya Rossyi, Sa­
ksonii i Austryi. Król pruski przyrzekł cesa- 
zowi dostarczyć posiłków w liczbie 10.000

ludzi. Fryderyka ponownie ogarnął zapał 
wojenny. Tym razem walka go nie ominie, a 
na nią już czas ostatni, bo w tym spokoju 
zniedołężnieć chybaby przyszło. I pisze odę 
na cześć wojny, jak niedawno pisał panegi- 
ryk na cześć spokoju i ciszy wiejskiej. „W oj­
na —  woła —  poskramia rozpustę i zbytek; 
uczy trzeźwości i umiarkowania, niszczy to 
co zniewieściałe". Ma, słowem, wszystkie za­
lety, byleby prowadzona była na terytoryum 
obcem, „po za naszemi granicami".

Ta wojna była mu szczególnie miłą ; 
nadarzyła się bowiem sposobności walczyć 
przeciw Francyi. Fryderyk kochał Francyę 
i Francuzów tak bardzo, że czytał i pisał 
tylko po francusku, ubierał się wedle mody 
francuskiej a pogardzał jako barbarzyńskiem 
i pospolitem tern wszystkiem, co nie pocho­
dziło z Francyi. Starał się też przedstawić 
w Wersalu, iż byłby najlepszym sprzymie­
rzeńcem, gotowym zawsze do usług. Ale do 
tego nie można było przykładać wiary. Nie­
bawem Wolter miał pisać do Fryderyka:

Votre esprit, votre ardeur guerriire,
Des Franęais se feront chćrir.
Vous aurez le double plaisir
Et de nous minere et de nous plaire!...

Fryderykowi zarówno zależało na pier­
wszej jak i na drugiej przyjemności. Spodzie­
wając się stanąć w obee szeregów francuskich, 
pragnie „pokazać panom Francuzom, że w 
głębi Niemiec znajdują się młodzi junacy tak 
zuchwali, iż bez trwogi stawić będą czoło 
ich armii".

Dnia 27 maja 1734, spędziwszy noc na 
tańcach u królowej w zamku Mon-Bijou, książę 
udaje się w drogę. Król przeznaczył mu jako 
towarzyszy dwóch generałów Schulenburga 
i Kleista oraz pułkownika Bredowa, a dał im 
obszerną i dokładną instrukcyę, w której znaj­
dujemy zwykłą mieszaninę rozmaitych pojęć.

Król wyraża przedewszystkiem nadzie­
ję, że syn jego będzie się prowadził jak 
przystało księciu ze starej krwi brandebur-

skiej, dzielnemu i prawemu żołnierzowi. Za­
leca mu, aby się bał Boga i zawsze miał 
Go przed oczyma. W sercu swem ma on 
przechowywać pilnie myśl o Jezusie Chry­
stusie , Zbawcy świata, bez pomocy którego 
człowiek jest tylko brzęczącym metalem, 
dzwonem, który dźwięczy. Ma przytera wie­
dzieć jak się sporządza obuwie żołnierskie i 
podnosić się tak od małego do wielkiego aż 
do dispositiones generalissimi. Książę winien 
patrzeć, obserwować, zapytywać, badać przy­
czyny wszystkiego i roztrząsać je pilnie. 
Obcować będzie tylko z ludźmi, od których 
będzie mógł czegośkolwiek się nauczyć. 
W armii znajdą się ludzie rozmaitego ro­
dzaju: synowie książąt, młodzi hrabiowie i 
inni potomkowie szlachty, którzy po naj­
większej części nie wiele są warci. Książę 
ma być grzecznym dla tych panów, ale 
ograniczy się w stosunkach z nimi na ży­
czeniu dobrego dnia lub dobrej podróży. 
Szukać będzie natomiast towarzystwa sta­
rych generałów a zwłaszcza głównego wo­
dza, księcia Eugeniusza, któremu zawsze 
towarzyszyć będzie, ilekroć tenże wyruszy 
na jaki rekonesans lub bitwę. Z największą 
uwagą śledzić będzie jego rozkazy i ruchy, 
i będzie prosił o wyjaśnienia, nie księcia 
samego, bo to byłoby wbrew uszanowaniu, 
lecz Schulenburga lub Kleista.

Król zdaje się obawiać, aby syn jego 
nie chciał się wyzwolić ze swego charakte­
ru pruskiego. Rozkazuje mu więc zająć kwa­
terę w obozie pruskim. Każdego dnia, zło­
żywszy raport księciu Eugeniuszowi , książę 
powróci do obozu, aby i tam być świadkiem 
raportu. Generał von Ród e r , który stał na 
czele 10.000 żołnierzy królewskich, zakomu­
nikuje mu rozkazy, rozporządzenia co do 
marszu, ataków lub oblężenia, i udzielać mu 
będzie wiadomości o wszystkiem, co się 
dzieje w armii. Najbliższe stosunki książę 
mieć winien z oficerami pruskimi; znać ich 
ma wszystkich od najmłodszego i nazywać 
po imieniu. W obozie pruskim uczyć się bę­
dzie karności, tej podstawy stanu wojskowe­

go. Generałowi winien jest takie po^M pis 
i posłuszeństwo, jak samemu królowi, J, 
wolno mu pod żadnym warunkiem 
się do dowództwa. W czas bitwy PoZC%(ff 
przy boka księcia Eugeniusza aż do p°' Jf 
akcyi, ale dzień zakończy wśród szer 
pruskich; z niemi też będzie odmawi9‘ 
dlitwy. . po-

Książę ma być wzorem wojskoW°J. «| 
stawy, obyczajności i cnoty; uniform0 gVfej 
zdejmować nie będzie; nie dopuści w jt 
obecności żadnego [słowa przeciw Bog0’̂ ,  I 
go Wszechmocy, mądrości i sprawiedh 
ani przeciw Pismu Świętemu. Będzie s1? ^ ; 
strzegał kobiet, wina i gry i da sł°fl' Mf 
noru, że w ciągu całej kampanii nie 
grał ani w karty, ani w kości, ani ^ jUM 
ungrad, ani w żadną grę jakiejkolwi® . 5j(
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nazwy. Jeżeli, nieszczęściem, dopoŜ >'«'
grzechu, to Schulenburg i Kleist, p° te111! 
leniu mu napomnienia, zawiadomią, ji»'j 
natychmiast króla, sztafetą. Oczywiś®1.!̂ !)! j 
leży być „oszczędnym". Król oznacz9  ̂ jj' 
potraw na obiad w dni powszednie x.j,f\  
kie dni, gdy księciu wypadnie zapr081̂  
nerałów lub księcia Eugeniusza. FJa. 
rałów dwie potrawy więcej, dla księ®1̂  
geniuszu sześć potraw więcej. 
pieczeń na zimno wystarczy. Zresztą  ̂ t8 
często obiadować będzie u innych, a 
dni gotować się u niego wcale nie 
gdyż i oficerowie jego pójdą z nim ^ jir
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To polecenie oszczędności dwa raẐ v0 sn 
strukcyi jest powtórzone, ażeby zaś K I A
teczne, król dał pułkownikowi . „i ie 
tylko 4.400 talarów na kuchnię ksi?® J 
go świty. .

Książę czytając tę mięszanine ^  
słych myśli i trywialnych szczegół® ’ sjl«

- - - - - jSODzumiał dobrze, że król w ten sP08" " ^ ! !  
wał panować nad każdem jego P0lju» jj)ii 
Ale w tej chwili ten przymus wy1°a. 
mniej dotkliwym. Cóż go to teraz 
mogło? Przecież szedł zdobywać 
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kiern ̂  > *e °̂. 8̂ anu> który wszakże skut-
Wszech-g° intelektualnego rozwoju i ze 
ków '?lar smutnych materialnych stosun- 
Państw16 s ânowi bynajmniej w organizmie 
miećbv°^^. ,czynnika tej wartości, jaką.

" u La J -- o V J l
tworze ■ Projekt ustawy zmierza do wy- 
(iytô p11̂  czysto państwowego zakładu kre- 
lająCa Państwo ma byó tu stroną, udzie- 
ttad " P°zyezki, sprawującą naczelny nadzór 
cą wjPeiacyaini finansowemi, i ustanawiają-
lYir*. Ŝ .Teh 111*7, A fi Tl i Ir Ć\ xxt W fum aralii *

ład

maga Sl?ycb urzędników. W tym celu do 
Zakła(j Sl® rz.̂ d 28.000 milionów franków, 
jeden b ^ a- sk̂ a(łać z dwóch oddziałów: 

nostarczaó potrzebnego kredy 
zasilać drobny przemysł, po

tą
1 1 . c  ̂ UYłWU UUUńidlUW .

rolno? e .dostarczać potrzebnego kredy- 
:u;„ °® i zasilać drobny przemysł, po-7staDcv piicmjod, pu-
ugi 8Cl8v m związku z rolnictwem, 
l̂iczek Ul̂ z*e â(i ludności włościańskiej 

Paree} na. zakupno przeznaczonych do roz- 
dzieWa "ąnia dóbr państwowych. Rząd spo-
wyzyska?1̂  > ' z H drogą powiedzie mu się 
Woju i,11 dla politycznego i socyalnego roz-nnv.Aii«  ̂  * __ •» __nan tê Û -un,”  zuPe^nie obecnie zaniedbany 
będzio 8Seiąński, i że z czasem klasa ta

g ^u&ła sasilać swojemi sokami armię, 
Cod •* * ®w*at urzędniczy.

rUtnnjj ? . ’ennie donoszą z różnych miast 
ttJch *leŁ ,° aresztowaniu osób podejrza-
aiedâ  WsP°lnictwo lub udział w wykrytem 
ieuin i*° w Ruszczuku i Gałaczu sprzysię-

1

I

ijjj  ̂ vv -ł̂ ui5z.c/iuiłu i uaiaczu sprzysię- 
na a yuamitowem. Z dniem każdym wzra- 
uiatery j J W  sl§ w rękach władz śledczych 
rbisiaj ’ kt°ry jak zapewniają dostarcza już 
8W ż e u t e g o  materyału do wniesienia o- 
tjch t la. Przeciw wielu uwięzionym. Wśród 
i6sWvn U,*e s'^ sP°ro osobistości znanych 
%czne • ^ osuuków z komitetami panslawi- 
8̂ 'Urn 1 2 tutejszem poselstwem rossyj- 
Nk̂ jiyj rząd traktuje tę sprawę poważnie 
Pulea Je się z tego, iż zamianował p. Po- 
aPelaey'Sa Seneralnym prokuratorem sądu 
H a ł f S 0 w Bukareszcie. Populeanus pia- 

en. urząd już za rządów Jana Bra- 
uioi.’ ponieważ jednak występował z nieu-
tli
Prz
«tr

lic2nyU[°W0̂ cl% przeciw sprawcom zaburzeń 
r*ez { wywołanych w marcu w roku 1888wywołanych
'Onn; ' . 2' »zJednoczoną opozycyę" więc gdy 
uzao te“ u powiodło się później objąćCzas l  powiouio się pozmej oojąc

e*Jnti0 • ,krótki ster rządu, pierwszą jegorUtlosJ •— tŁąuu, pierwszą jego
Jatora było usunięcie surowego proku- 

wybryciu obecnie szeroko rózga-
spisku, rząd skierował ponownie 

tóryl na energicznego urzędnika, o 
wJ.u niewat.ni i* n n i^Wia^uf^^.Pb PrzJ spełnianiu swoich 
*** bas4 n' e będzie powodował się jakie-
'' i względami, lecz przeprowadzi śledz­twU w „ o  c  — V V¥ auńl OlOUZi-

l'bomZeC1W 'Tszysfbim bez wyjątku ucze- 
tftto -̂ sP̂ zysięźenia z potrzebną tutaj sprę- 

,yoj Populeanus bezzwłocznie po o- 
aczn U i retu ? oiainacyi wyjechał do

' ce ,m kierowania osobiście pier-

a Zlwn î uporczywością bywają tu od 
<fbl if 0 czasu kolportowane plotki, jakoby 
0>t6 ^ ar°ł zamierzał abdykowaó. Pochodzą 

fccznie z tych k ó ł, które w świado-j CpIi" " ŁUł > 'tluie w swiauo-
,fgii i.przytem jednak umiarkowanej e-

h^odlpJ n ?.tara si2 zabezpieczyć
dla Rumunii, upatrują główną za- 

l cbos .Urzęezywistnienia swej polityki na 
t ^  serK6! ■ ^ ad°mo, ii p0 abdykacyi Mi- 
')t8k;euJ eS° jeden z dzienników peters- 
lHdem Pozosbajdicy w bliskich stosunkach 

6 ” ' -Ai zaJr<?̂ a  ̂ w radośnem uniesieniu,no* krńi -fr w radosnem uniesieniu, 
łdcA«, em , ^anera runął pierwszy z tych 

^ państw bałlrańoi-^ni ^UchJ*^ W bałkańskich, którzy podno- 
ń  ̂ ślnri .r ,w  ̂ prawicę przeciw Rossyi i 
^JUanJ ■ i1 muszą pójść wkrótce ks.t ‘Hłho^j . Ui muszą poisc wnrotce ks. 

S u S  1 kró1 Karol. Ze na dworze pe- 
tJ^cv p™ ni®. żywi% zbytnich sympatyj dla 
J ’ iż " ^ n  świadczy między innemi ii 1 carUK* j1*-1 8wladezy między mucmi i 
,°pie u., yf jedynym z monarchów w Eu-

V

V łoe»nw a ^uorował demonstracyjnie ze- 
.lei-bwjekowy jubileusz rządów 

2eń. 4 1 za,uiechał złożyć mu swych

? 0<łza z^r°wia królowej Elżbiety nad-
i^ości allanzy mało zadowalające wia- 
■^ziei ; °Zstrój uerwów wzmaga się coraz
b
k uziei ; nerwów wzmaga się
ch^ych i j18P0zwala królowej odbywl "^jcn .ci _ Wu„ uuujiiac za-
h* i iż L  tPrfez lekarzy przechadzek. Sły- 
Sii^iezinna ^ dniach królowa zostanie 

biireipn? zatnku „Leopoldskron“ pod 
S‘em, gdzie zamieszka całe lato.

Zaburzenia w Łodzi.
h]*r'y komunikaT^fflWS/Ĉ  zamieszcza nasti)'^ y T o m u n K

„ >(?ług utrzymanych d 7 b m z m
' tl?' C i l ! ! ! ent/ CZI,ych wiadomości, od

ió(1 rlho n S  g °  “ aja wymWc tamże rupotnikow menorzaHki „„robotników ni!po7zadak7yn i >tamŻ6 'wltl,e stłnr«ie^ icporząaki, zostały zu-
S  godz - P i  Za wsP^udziałem wojska.
(h^e'e snokói r̂ uey ubiegłej panował w

N z, o?m m anvPhłny- Według ostatnich ?żen„ '..trzymanych w mai™ rir,in ______ •
b Z T f  ^ - Cią-gU dnia wozoraj-

Ł S  t ó e h ^ i  “ u6 ,byłQrrn-u\ ’ liczbie i w nai-
Hj, J Szajblera, robotnicy wrócili do za-

Mi rob o tn ik ^  otrzmai10 wiadomość o zmo-
lz'e Pahia7irW(; ,WSZystkich fabrykach w ni_. r a bJanicach nowiat.n% e  p in ;  Weu w szystk ieh  . ..

b«tnicy ziń n Ca P° Wiatu łaskiego, lecz y zacbowują się spokojnie.
*<ła«eta Lwowska" % dnia i \

Wczorajszą wiadomość o zaburzeniach 
w Łodzi uzupełnić należy tem, że wojsko 
nacierając na robotników zraniło z nich czte­
rech. Jeden podoficer został zraniony ka­
mieniem.

Sprzj siężenie leodyjskie.
Brukselski korespondent Koln. Ztg. po­

daje szczegóły o aresztowaniu i ciekawe do­
niesienia o sprzysiężeniu anarchistów w Leo- 
dyum , wyjaśniające możność ukrywania się 
ich dotychczasowego.

Najważniejsze ustępy tej korespondencyi 
brzmią:

Dnia 6 b. m. aresztowany został w Bru­
kseli szynkarz Schleibach , u którego anar­
chiści mieli punkt zborny. Przybywali tam 
co niedzieli rano. Gospoda Schleibacha znaj­
duje się przy ulicy du Mont-de-Piete, gdzie 
w porze rannej panuje zwykle ruch wielce 
ożywiony, co było bardzo dogodne dla anar­
chistów, gdyż schodząc się pojedynczo, nikt 
ich nie spostrzegł: U Schleibacha zbierali 
się oni w oficynie, w pokoju , którego okie- 
nice były szczelnie zamykane. Anarchiści 
stanowili formalny klub pod nazwą: Air et 
Liberte Rozmawiali zupełnie po cichu i po­
uczali się nawzajem o używaniu dynamitu i 
innych substancyj wybuchowych. Mieli za­
miar założyć także czasopismo pod tytułem: 
Le Gri du Prolótaire, z hasłami: Ni Dieu ni 
maitre i O anarchie, que ton rigne arrive. 
Ale do urzeczywistnienia zamiaru, brakowa­
ło im pieniędzy.

Przed aresztowaniem Schleibacha , od­
wiedził go jeden z leodyjskich sprawozdaw­
ców. Schleibach udawał, jakoby był niezado­
wolony z częstych odwiedzin robotników wa­
lońskich , gdyż ci rzekomo odstręczają mu 
gości niemieckich. Użalał się , że w prze­
szłym roku był aresztowany, ponieważ w 
czasie manifestacyi majowej miał mowę pod­
burzającą i został uwolniony tylko na sku­
tek wstawienia się deputowanego Hanssena

Ze sprzysiężenie miało charakter mię­
dzynarodowy, wynika także z innych odkry­
tych faktów. Wskutek rzucenia się Moineau 
i jego towarzyszy na jednego z milieyantów, 
zarządzono rewizyę, nietylko u Moineau, ale 
także u niejakiego Fonteyn. Znalazły tam 
władze mnóstwo czasopism i broszur ulo­
tnych , przeważnie zagranicznych , szczegól­
niej zaś 13000 egzemplarzy jednej odezwy 
w języku niemieckim do wszystkich robo­
tników. Osnowa tej odezwy była bardzo 
gwałtowną, a Fonteyn otrzymał polecenie 
rozpowszechnić odezwę pomiędzy robotnika­
mi w Leodyum i w Niemczech. Znalazły się 
równie całe paki jeszcze nietkniętych dru­
ków z Londynu i Nowego Jorku, tudzież rę- 
kopisma do dziennika Gri du Prolótaire.

O woź twierdzą obecnie, że i klub, któ­
rego głową jest były podporucznik Moi­
neau, utrzymywał bezpośrednie stosunki z 
anarchistami francuskimi. Drugim przewódcą 
był podobno młody Matthyssen. Ojciec jego, 
człowiek zażywający powszechnego szacunku 
w Jemeppe, nie wiedział nic o wichrzeniach 
syna. W chwili aresztowania młodego Matthys- 
sena, przyjmowała matka jego ostatnie sa- 
kramenta.

Wszyscy ci aresztowani anarchiści zrzu­
cają wobec sędziego winę jeden na drugiego, 
ale mimo to udowodniono już, że Moineau 
podłożył pierwsze naboje wybuchowe, a mło­
dy i chorowity rusznikarz Nossent podrzucił 
naboje pod dom komisarza policyi. Po­
między ciężko poszlakowanymi znajduje się 
także niejaki Wolffs. Lakiernik Beaujean, 
który wtajemniczał uczniów swoich Lacroix 
i Lefebvr’a w szczegóły anarchistycznego 
działania, zawiadomił sędziego śledczego, że 
wybuch w kościele św. Marcina sprowadzo­
ny został dwoma nabojami dynamitowemi i 
2J/a kilogramami prochu wybuchowego, spo­
rządzanego przez Faviera. Proch Faviera jest 
mniej gwałtowny od dynamitu i pozostawia 
po wybuehu ostry i gryzący dym. Proch ten 
wykradali uczniowie Beaujeana w Flemalle. — 
Pomimo, że odkryto już znaczne zapasy sub­
stancyj wybuchowych u anarchistów, sądzą 
jednak, że to nie wszystko, polieya zatem i 
prokurator mają jeszcze wiele do czynienia, 
zanim odkryją wszystkie czynniki tej stugło­
wej hydry. —  Oświadczenia anarchistów w 
sądzie świadczą o zupełnem zdziczeniu umy­
słów. Przyznają się naprzykład otwarcie, że 
wybierali do zrujnowania domy'z najpiękniej- 
szemi firankami, bo widok ten jest im nie­
miły, a kościół chcieli zburzyć, bo i kościoły 
są im niemiłe.

Pismo Leona XIII do kardynałów 
francuskich.

Ojciec św. nie ustaje na wytkniętej dro­
dze pojednania rzeczypospolitej z Kościołem, 
każdy jego krok zmierza wytrwale i kon­
sekwentnie do tego celu, a najnowsze pismo 
do kardynałów wystosowane stawia program 
nadzwyczajnie jasny i dobitny, wykluczający 
wszelkie możliwe nieporozumienia i zastrze­
żenia. Pismo to rozstrzyga kwestyę stosunku

Maja 1892.

katolików do rzeczypospolitej. Katolicy po­
winni uznać obecną formę rządu szczerze, 
uczciwie i bez wszelkich zastrzeżeń, i dążyć 
tylko do tego, aby na czole władzy stali lu­
dzie, którzyby nie działali w duchu przeci­
wnym zasadom Kościoła katolickiego. Nie 
wymaga zatem Papież od francuskich kato­
lików, aby popierali tych republikanów, któ­
rzy jak obecna większość parlamentu, walkę 
z Kościołem za dogmat postawili, lecz aby 
sami stali się republikanami i zamiast opo- 
zycyi przeciwko formie rządu, solidarnie dą­
żyli do opanowania władzy, a w akcyi swej 
politycznej występowali nie jako monarchi­
ści , lecz wyłącznie jako katolicy. Kościół 
powszechny nie może oczywiście uznawać 
jednej wyłącznie formy rządu, lecz musi się 
liczyć z ewentualnością różnego ukształtowa­
nia politycznych organizmów, a każdy ustrój 
państwowy, który nie staje na stanowisku 
sprzecznem z zasadami katolickiemi, może 
byó przez Kościół uznany i uwzględniony. 
To identyfikowanie ruchu katolickiego z mo- 
narchicznym we Francyi, gdy większość ka­
tolickiej ludności stanęła po stronie rzeczy­
pospolitej, odbierało katolikom wszelkie wi­
doki na przyszłość, dzieliło ich na dwa wro­
gie obozy i stawiało znaczną część katoli­
ckiego duchowieństwa poniekąd na stanowi­
sku rewolueyjnom w obec władzy bądź co 
bądź legalnej i przez większość narodu za 
taką uznanej. Ten stan rzeczy tłumaczy po 
części, dlaczego w katolickiej Francyi wię­
kszość w parlamencie i rządzie mają bezwy­
znaniowcy, a nawet ludzie wprost anti-religij- 
nych dążności, którzy korzystając z usposo­
bienia duchowieństwa, nieprzychylnie dla 
rzeczypospolitej nastrojonego, rozpoczęli z 
Kościołem walko, żywo przypominającą Kul- 
turkampf niemiecki. Pismo Papieża usuwa 
wszelkie wątpliwości, jakie mogłyby istnieć 
co do zapatrywania Głowy Kościoła na re 
publikańską formę rządu i odbiera francu­
skim republikanom możność osłaniania po­
lityki Kościołowi nieprzychylnej, pretekstem 
ochrony prawow itej formy rządu i daje du­
chowieństwu wyraźne wskazówki, co do kie­
runku jego przyszłej działalności.

Z Petersburga.
(Majoraty rosa. w Królestwie polskiem. —  Prawo 

ograniczające cudzoziemców kolonistów.)
Nowoje Wremia zamieszcza obszerny 

artykuł o majoratach rossyjskich w Króle­
stwie Polskiem. Autor, jak się okazuje, bę­
dący sam właścicielem , przypisuje upadek 
rzeczonych majątków wyłącznie warunkom 
niezależnym, to jest, ograniczeniom prawnym 
i całokształtowi stosunków Królestwa, zupeł­
nie odmiennych niż w cesarstwie, a pomija 
warunki osobiste, to jest, brak odpowiednich 
kwalifikacyj gospodarczych i doświadczenia 
u samych właścicieli. W omówieniu redak- 
cyjnem Now. Wremia zaznacza, że „nieste­
ty rossyjskie majoraty nietylko nie przynio­
sły oczekiwanych rezultatów politycznych, 
ale owszem miały wpływ ujemny, ponieważ 
w oczach miejscowego społeczeństwa mogły 
posłużyć jako dowód niezdolności Rossyan 
do kuiturnego podboju Królestwa". W dal­
szym ciągu redakeya, powołując się na to 
fiasco ekonomiczne majoratów w Królestwie, 
przepowiada podobny rezultat i dla majora­
tów szlacheckich w cesarstwie.

Korespondent tegoż dziennika, zamie­
szczający często listy o kolonistach na Wo­
łyniu, zaznacza wrażenie , jakie sprawiło na 
ludności miejscowej i cudzoziemcach-koloni- 
stach ogłoszenie ograniczeń co do tych osta­
tnich Z roztrząsań swych korespondent wy­
prowadza wniosek, że „nowe , świeżo ogło­
szone prawo należy rozciągnąć nietylko na 
sam Wołyń, ale i na wszystkie nadwiślań­
skie i zachodnie graniczące z niemi guber­
nie, gdyż we wszystkich tych guberniach 
rozpowszechnienie kolonizacyi niemieckiej, 
nie mówiąc już o jej szkodliwości w poli- 
tycznem znaczeniu, przynosi znaczne szkody 
ludności miejscowej. Ponieważ Niemcy, jak 
sami twierdzą i jak twierdzą ich stronnicy, 
„zjawili się, ażeby objąć ziemie niezajęte“ , 
niechże więc udadzą się, gdzie są jeszcze 
takie ziemie".

K R O N I K A
Lwów , 10 maja.

—  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. komi­
tetowi parafialnemu w Kamionce Strnmiłowej na 
wewnętrzne urządzenie nowo wybudowanej cerkwi, 
zapomogi w kwocie 200 zł.

—  Z c. k. krajowej IŁady zdrowia.
C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych rozpo­
rządzeniem z 16 kwietnia 1892 r. 1. 7.257 za­
mianowało na nowe trzechlecie od 1 maja 1892 
roku do końca kwietnia 1895 r. zwyczajnymi 
członkami c. k. krajowej Rady zdrowia : c. k. 
lekarza powiatowego w Przemyślu dr, Ferdy­

nanda Cassinę; c. k. profesora szkoły położnic 
we Lwowie dr. Adama Gzyżewicza; prymaryu- 
szów szpitala krajowego we Lwowie dr. Żegotę 
Krówczyńskiego, dr. Wiktora Opolskiego, dr. 
Oskara Widmanna, i praktycznego lekarza we 
Lwowie dr. Zygmunta Riegera. Nadto w skład 
c. k. krajowej Rady zdrowia wchodzi z mocy 
urzędu swego krajowy referent sanitarny, c. k. 
radca Namiestnictwa dr. Józef Merunowicz.

Wydział krajowy zaś zamianował delega­
tami z« swej strony: dyrektora szpitala św. Zofii 
we Lwowie, dr. Emila Merczyńskiego i pryma- 
ryusza szpitala krajowego we Lwowie dr. Grze­
gorza Ziembickiego.

W dniu 6 maja b. r. zagaił posiedzenie 
JE. Pan Namiestnik odpowiednią przemową, po- 
czem przystąpiono do ukonstytuowania się c. k. 
krajowej Rady zdrowia.

Przewodniczącym wybrano dr. Czyżewicza, 
zastępcą dr. Opolskiego, obaj wybrani piasto­
wali te urzęda także w ubiegłem trzechleciu.

Następnie wydano opinię co do oznaczenia 
najmniejszego wynagrodzenia dla akuszerek gmin­
nych i okręgowych.

— Komitet leczniczej kolonii ry­
manowskiej podaje do publicznej wiadomości, 
że podania o przyjęcie do leczniczej kolonii wno­
sić należy najdalej do końca maja b. r. na ręce 
sekretarza komitetu dr. Józefa Żulińskiego (Lwów, 
Seminaryum nauczycielskie żeńskie).

Do podania dołączyć należy :
1. Świadectwo lekarskie, że uczeń, czy u- 

czenica potrzebuje kuracyi wód jodowych, że 
wszakże nie posiada żadnych ran, wymagających 
szpitalnego traktowania i opatrunku, nie jest 
kaleką, potrzebującym specyalnego dozoru i nie 
posiada żadnych wstrętnych wyrzutów, któreby 
uniemożliwiały pobyt z nim innych dzieci.

2. Świadectwo szkolne dobrego prowadze­
nia się wraz z dokładną datą urodzenia.

3. Świadectwo ubóstwa —  jeżeli uczeń 
czy uczenica —  stara się o bezpłatne pomie­
szczenie lub za zniżoną opłatą. — Kandydaci 
mogący wnieść całkowitą opłatę — uwolnieni są 
od tego świadectwa.

Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska 
jest krajową — mogą się więc ubiegać o pomie­
szczenie w tejże uczniowie wszystkich szkół w 
kraju bez względu na obrządek.

Pobyt w kolonii jest 5-tygodniowy.
Opłata całkowita wynosi 40 zł.
—  Mianowania. P. Zygmunt Dobrowol­

ski, asystent tutejszej szkoły Politechnicznej za­
mianowany został nauczycielem budownictwa 
w Szkole przemysłowej w Zakopanem.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek dnia 13 maja b. r. o 
godzinie 7 wieczór referować będzie p. dr. Bu­
jak o przedawnieniu czynów karygodnych, we­
dle projektu nowej ustawy karnej, zaś p. dr. 
Loewenstein przedstawi treść postanowień działu 
III projektu nowej ustawy (§§. 49 52) o usi­
łowaniu tudzież działu IY (§§ 58—54) o ucze­
stnictwie.

W piątek, dnia 20 maja b. r. wygłosi p. 
dr. Witołd Lewicki, poseł do Rady państwa, 
odczyt o obecnej reformie podatkowej.

— Pierwsza komunia. W niedzielę 
odbyła się w kościele S. M. Magdaleny piękna uro­
czystość pierwszej komunii najmłodszych uczniów 
IV gimnazyum. Ks. biskup Puzyna przyjęty u 
drzwi świątyni przez duchowieństwo parafialne, 
odprawił Mszę św w asystencyi księży kate­
chetów gimnazyum ks. dr. Wiśniowskiego i prałata 
Gnatowskiego, a przed komunią serdecznie i z 
namaszczeniem przemówił do młodzieży szkolnej 
o jej obowiązkach względem Boga i ojczyzny. 
Chór uczniów gimnazyalnych śpiewał podczas 
nabożeństwa ze zwykłą precyzyą. Do komunii 
przystąpiło prócz nowo komunikujących około 
400 uczniów a cały obchód pozostawił w ser­
cach obecnych na długo wrażenie i pamięć.

—  Przytulisko im. św. Józefa. Od
roku 1871 istnieje we Lwowie „Przytulisko 
drobnych sierot im. św. Józefa", założone przez 
znaną z dobroczynności panią Haller, która dla 
biednych dziatek własny dom przy ulicy Pie­
karskiej ofiarowała na tak długo, dopóki zakład 
ten istnieć będzie. Przytulisko nie ma żadnych 
stałych dochodów i utrzymuje się jedynie z jał­
mużny. Komitet, którego nadzorowi i opiece p. 
Haller przytulisko powierzyła, stara się troskli­
wie o dobro zakładu i obmyśla środki zebrania 
potrzebnych funduszów na posiedzeniach, które 
się regularnie co miesiąc, a w razie potrzeby i 
częściej odbywają. Obecnie należą do komitetu: 
p. Józef Gozdawa Godlewski właściciel dóbr, p. 
Kanicka Adela, p. Zofia z hr. Dzieduszyckich 
Matkowska, p. Aleksandra Morawska, ks. Piotr 
Pietrzycki, p. baron Romaszkan Zygmunt, p. 
Zofia hr. Siemieńska-Lewicka, p. Stanowski 
emer. radca Namiestnictwa, p. Turkułłowa He­
lena, ks. prałat dr. Weber i ks. dr. Wiśniowski. 
Komitet ze swego grona wybrał na rok bieżący 
prezesową hr. Siemieńską-Lewicką, wice-preze- 
sową p. Al. Morawskę, sekretarzem ks. Piotra 
Piętrzyckiego, a skarbnikiem p. Stanowskiego. 
W myśl statutu zatwierdzonego przez Namiestni­
ctwo, do Przytuliska bywają przyjmowane dzieci 
od 1 Vt roku do 7, a najwyżej 8 lat, których 
rodzice o duma r 11, pcszli do szpitala, lub stali 
się z innych przyczyn niezdolni do ich utrzy­
mania. Sieroty, których jest obecnie 25, mają 
w zakładzie całkowite utrzymanie aż do roku 8,



w którym albo znajdują dobrodziejów, którzy je 
przyjmują do siebie za własne dzieci, lub też 
Przytulisko w myśl statutu stara się o ich umie 
szczenie w zakładach dobroczynnych albo u rze­
mieślników. W ubiegłym roku utrzymywał za­
kład 26 dzieci (13 chłopców i 13 dziewcząt); 
ofiary przyniosły 4.124 zł. 92 ct., a utrzyma­
nie całego zakładu wraz z dozorczyniami, słu­
gami i administracyą kosztowało 4.101 zł. 61 
et., zatem na rok 1892 pozostało gotówką 23 
zł. 31 ct. Na pochwałę Przytuliska trzeba po­
wiedzieć, że dzieci są odpowiednio wychowywane, 
dobrze wyglądają, mają wikt smaczny i zdrowy 
według orzeczenia lekarza, uczą się katechizmu, 
czytać, pisać, rachować i różnych robót, a znaj 
dują czułą opiekę w osobie kierowniczki zakładu 
p. Kanickiej, którą wszystkie —  aby o sieroctwie 
nawet nie myślały —  „mamą" nazywają i rze­
czywiście matkę w niej znajdują. Lekarz dr 
Sieradzki każdej soboty odwiedza zakład a na 
wet każdego czasu w razie potrzeby. On też nie­
raz oświadczył, że dzieciom w Przytulisku bar­
dzo dobrze się powodzi. Że zakład taki we 
Lwowie, gdzie tyle biedy i nędzy, jest bardzo 
potrzebny, nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Owszem w stolicy kraju, do której zewsząd ci­
sną się biedni, okazuje się potrzeba znacznego 
rozszerzenia zakładu, aby w nim ze 100 dzieci 
utrzymać można. Brak funduszów atoli nie po 
zwala i myśleć o tern. Bóżne humanitarne in- 
stytucye znajdują dobrodziejów, którzy przez hojne 
zapisy takowe podnoszą i trwały byt im zape 
wniają. aby i Przytulisko podobnego dobrodzieja 
prędko doczekać się mogło! Miejmy nadzieję, że 
Ten, który dziatki bardzo miłował i wyraźnie 
zapewnił „ktoby przyjął jedno dzieciątko takowe 
w imię moje, mnie przyjmuje" wzruszy serca 
osób zacnych a zamożnych, które biednym sie­
rotom zechcą przyjść w pomoc przez znaczniej­
sze ofiary na rozszerznie i utrzymanie zakładu. 
Przytulisko dobremu sercu wszystkich najusilniej 
polecamy.

—  Z gal. Towarzystwa muzycznego.
Dyrekcya zaprasza wszystkich członków chóru 
mięszanego na nadzwyczajną próbę we wtorek 
10 b. m. o godzinie 7 wieczór do sali Towa­
rzystwa.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 maja 1892 r, 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 maja do 12 w południe 
dnia 10 maja b. r ., mieliśmy wiatr co do kie­
runku północny, co do siły mierny (2 — 3), stan 
nieba zmienny, a powietrze bardzo wilgotne (90 
proc. wilg. względnej), opad deszcz, wysokość 
opadu 11,8 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-12,7°C., najwyższa -j—18,4°C. dziś w południe, 
najniższa —f-11,0°C. w nocy.

Wczoraj po południu przeciągnęła burza 
z deszczem, gradem i grzmotami; w nocy niebo 
się wypogodziło.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Inflantach; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Turcyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 762 mm.

Prognoza na dobę 11 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny, co do siły mierny (3); średnia 
temperatura doby pozostanie około —{—12°C., stan 
nieba będzie zmienny, a względna wilgotność po­
wietrza około 80 proc., opad, deszcz chwilowy, 
zresztą pogodnie.

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Henryka z Domaradzkich Ma n d l o wa ,  
przeżywszy lat 67; Józef Ślepowron Barań­
ski ,  właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 
26; Katarzyna z Nawrockich 1 voto Górecka,
2 voto Ku r y ł o wi c z o wa ,  obywatelka miasta 
Lwowa i właścicielka realności, w 74 roku 
życia.

W Stanisławowie, Jan Kubi s z t a l ,  pro­
fesor tamtejszego seminaryum nauczycielskiego, 
przeżywszy lat 44.

W Księstwie poznańskiem, w Slachcinie, 
Kazimira z Łąckich Stablewska, jedna z tych 
zacnych matron, które świat sobie stworzywszy 
u domowego ogniska, czynią z niego przybytek 
wielkich cnót domowych. Wzorowa małżonka, 
przykładna matka i serdeczna opiekunka pod­
władnych swoich, cieszyła się ś. p. Kazimira 
Stablewska szczerem przywiązaniem swego oto­
czenia, które z jej ręki wiele odbierało dobro­
dziejstw. Śmierć jej okryła żałobą liczny zastęp 
osób w Księstwie.

— Ślub. W Krakowie odbył się ślub 
dr. Stanisława Brauna, lekarza, z panną Olgą 
Górską.

—  Zarybienie rzek. Z Myślenie dono­
szą nam, że skutkiem starań tamtejszego staro­
sty p. Beneszka, zarząd dóbr hr. Branickiej 
w Suchej, w powiecie żywieckim, ofiarował bez­
płatnie narybek pstrąga i osobno łososia, które 
wpuszczono po części do Skawy, po części zaś 
do Skorolówki i Jachowki (dorzecza Skawy) i 
do Trzebunki (dorzecza Raby), razem w ilości 
25.000 sztuk. Pomocni p. staroście przy tej 
czynności byli pp. dr. Kutrzeba adwokat kra­

j jowy, i Aleksander Ogonowski, c. k. drogomistrz 
tudzież p. Klemens Zagórski, nauczyciel szkoły 
ludowej w Bieńkówce.

Dodać należy, iż skutkiem kilkuletnich 
zabiegów p. starosty Beneszka, tudzież ś. j 
Maksymiliana Nowickiego, okazał się w tamte, 
szych okolicach pomyślny skutek systematycznych 
zarybień, widziano bowiem w tych czasach w 
Rabie i Skawie wiele większych pstrągów i ło 
sosi.

— Popisy w  jeździć konnej. Pułk 
ułanów urządził w niedzielę pod Krakowem, w 
Borku Falęckim, zajmujące popisy w jeździe 
konnej, przesadzaniu przeszkód i t. d. Popisy­
wali się zarówno oficerowie, jak kadeci pułku 
Przy pierwszym punkcie programu pierwszą na­
grodę otrzymał porucznik br. Wiedersperg, mia 
nowicie papierośnicę, ofiarowaną przez JE. ko­
mendanta Krieghammera; drugą nagrodę (pisto­
let) ofiarowaną przez pułk, otrzymał podpor. 
Kawecki. Przy następnem przesadzaniu prze­
szkód pierwszą nagrodę (kryształowy dzbanek z 
srebrnem okuciem) zdobył porucznik hr. Lede- 
bur; drugą nagrodę (flaszkę na wódkę) poru­
cznik baron Bronn; trzecią (szpicrutę) porucznik 
Kawecki. Wszystkie te nagrody ofiarował pułk 
Trzeci punkt programu dopuszczał do popisu w 
przesadzaniu przeszkód wszystkie konie oficerów 
i kadetów pułku. Pierwszą nagrodę (kryształo­
wy garnitur na wódkę) zdobył porucznik hr. 
Paar; drugą (srebrną cygarniczkę) porucznik 
hr. Koziebrodzki; trzecią (szpicrutę) porucznik 
bar. Bronn. I tu wymienione nagrody ofiarował 
pułk. Ostatnim popisem t. zw. Jeu de Barre 
zakończył się program. Porucznik bar. Bronn 
podporucznik Bzowski otrzymali honorowe na­
grody.

—  Przepisy co do emigrantów w
Ameryce północnej zostały niedawno znacznie o- 
bostrzone. Z Nowego Jorku piszą: Emigracyjni 
komisarze, z rozkazu odebranego z Waszyngto­
nu, ustanowili nowe obostrzenie, celem utru­
dniania emigrantom wstępu na amerykańską 
ziemię. Prawo, zabraniające biednym paupers 
wstępu do Ameryki, wyłożono w ten sposób, że 
ci wszyscy, którzy nie będą mieli zapłaconego 
biletu na kolej aż do miejsca przeznaczenia i 
dziesięciu dolarów gotówki, zostaną zmuszeni do 
powrotu do kraju. Gdy to nowe rozporządzenie 
przed dwoma tygodniami do przybyłych z kraju 
emigrantów zastosowano, znaleziono 100 osób 
nie mających przepisanego biletu lub odpowie­
dniej gotówki. Tych więc napowrót do Europy 
odesłano. Z dobrego źródła zaczerpnęliśmy wia­
domość, że w ciągu dni dziesięciu przynajmniej 
z tysiąc emigrantów będzie musiało nanowrótdo 
Europy powracać. Rozporządzenie to wywołali 
tak zwani „natywiści", czyli nieprzyjaciele ob­
cokrajowców, którzy do każdego emigranta żywią 
nieprzezwyciężoną odrazę.

— Na tropie JSgera. Policya niemie­
cka rozwija gorączkową działalność celem schwy­
tania kasyera Jagera, który okradł bank Roth- 
schildów frankfurckich na prawie dwa miliony 
marek. Dotychczas usiłowania zostają bezowo- 
cnemi, ślady przecież złodzieja już odkryto. 
Prawdopodobnie zwrócił się on do Belgii; na 
przedmieściu Brukseli, Schaerbeck, wyśledzono 
bowiem jego kochankę, która wyjechała z Frank­
furtu tego samego dnia, co i Jager. Wprawdzie 
tłómaczy się ona, że owe jednoczesne wyjazdy 

czysto przypadkowe, gdyż stosunek swój 
z Jagerem dawno zerwała; w Brukseli zaś chce 
leczyć sią na piersi. Policya przecież, chociaż jej 
nie uwięziła, zeznaniom tym nie ufa i przy­
puszcza niemal na pewno, że Jager ukrywa się 
gdzieś w pobliżu Brukseli.

Według ostatnich wiadomości miał się 
Jager udać do Australii. Zawiadomiono o tem 
konsula niemieckiego w Melbourne.

eyantów nadbiegło w obronie fortepianu, lecz 
artysta stawił czoło tak dzielnie, że najśmielsi 
nawet ustąpić musieli. Dopiero o trzeciej po pół­
nocy zamknął on plac boju i spać poszedł. Gdy 
się obudził w cztery godziny potem i ubrawszy 
się, chciał usiąść znowu przed klawiaturą 
fortepianu już nie było. Ukryto go w miejscu 
bezpiecznem aż do odjazdu Paderewskiego. Arty­
sta powrócił do swego pokoju, lecz tu, gdy się 
obejrzał naokoło, napadł go gniew szalony. 
Wielki wirtuoz zaczął kląć po francusku, po 
hiszpańsku, po włosku, a wreszcie po polsku 
wyrazem, składającym się z dziewiętnastu zgło­
sek, a wyraz to był tak gromki, że od jego 
dźwięku pękł globus od lampy elektrycznej. Po­
wodem tego wybuchu wściekłości było, iż spo­
strzegł na stole arkusz papieru, zapisany balladą 
pod tytułem : „Obetnij sobie włosy", a ściany 
pokrywały takie napisy: „Każ sobie obciąć włosy 
u Southerna". „Za piętnaście centów obcinają 
włosy na Francuskim Rynku". „Używaj maści 
Randolpha przeciwko nadmiernemu porostowi 
włosów".
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Repertoar teatralny. Dziś, 

rek. „Mój mały", obrazek dramatyczny 
akcie Z. Przybylskiego. „Pupil pupila“, 
dya w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza i 
cerskość wieśniacza" ( Gavalleria f-  
opera w 1 akcie Piotra Mascagniego. Cb  ̂
orkiestra wzmocnione. — We środę, czwarty 
ścinny występ panny Jadwigi Czaki  ̂ ^ 
teatrów warszawskich: „Gęsi i Gąski“> ^
dya w 5 aktach Michała Bałuckiego. i
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czwartek, itetljAli-Baba", operetka w 3 
odsłonach Lecoecjua z baletem. — ^  . }[-
piąty gościnny występ panny Jadwigi Oz;aPi 
tystki teatrów warszawskich „Pan Pa® ,, 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskieg0̂ 
W sobotę, przedstawienie składane i 
skość wieśniacza" ( Cavalleria rusticana), 
w 1 akcie Mascagni’ego. Chóry i orkiestra 
cnione.
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— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

A lfred  GłrćYin, najznakomitszy 
cnych karykaturzystów francuskich, U 
Journal amusant i Charwari, umarł o
b. r. w Paryżu. Ciekawa to była kaiyer* j*‘ j. 
styczna. Młodego urzędnika kolei Par!  y 
skiej „odkrył" Philippon, kierownik 
amusant i zaangażował do swego pisma- b ^  
cześnie z pracą rysowniczą, w ciągu której 
vin, nazwany Gararnim I I , stworzył gen $ 
typ nowożytnej Paryżanki, był on kostyu®  ̂
słynnych div operetkowych. Wszystko to 
dało mu- chleba. Dopiero kiedy założył 
„Musóe Grćvin“ z figurami woskowemi, 
w ciągu lat kilku zebrać duży majątek- 
wna już Gróvin przestał rysować, dotknięty 
chorobą, która pozbawiła go władzy  ̂
i przykuła do łóżka.

Z teatru.
dwiga Czakówna

Wczoraj wystąpiła panna Ja­
po raz trzeci na scenie lwow­

skiej w roli Kasi Fattenberg, w efektownym 
dramacie Sudermana „Koniec Sodomy". Dwie 
pierwsze odtworzone przez artystkę postacie 
Julii w komedyi Przybylskiego „Dwór w Wład- 
kowicach" i Joasi Kłopotkiewiczównej w „Gę­
siach i Gąskach “ Bałuckiego, mają wiele pokre­
wnych rysów — to typ naiwności nieco pospo­
litej, wyrosły na gruncie prowincyonalnych na 
wyknień i manier. Julia w interpretaeyi arty­
stki warszawskiej, była nam, wyznajemy szczerze, 
sympatyczniejszą niż Joasia. Ta córka zbogaco- 
nego a zacnego fabrykanta czekolady, miała dużo 
uroczej nieśmiałości dziewczęcej, dużo wdzięku 
a w swem zuchowatem ostatecznem wystąpieniu 
dużo uczucia. Kłopotkiewiczówna, zdaniem na- 
szem — tranchons le mot! — szarżowała. . .  
dla wywołania efektu. To nie znaczy wszakże 
aby nie była dobrą, bardzo dobrą, zwłaszcza 
w chwilach, gdy przez jej usta przemawiało 
poczciwie czujące serce.

Z zupełnem uznaniem powitaliśmy wczo­
rajszą kreacyę panny Czakównej, postaci Kasi 
Fattenberg. To dziewczę wyrosłe w atmosferze 
zepsutej, a ubolewające nad utratą „dziewiczości 
myśli" znalazło w niej głębszą i pełną uczucia 
przedstawicielkę.

’ #
Z literatury. Imię Orzeszkowej nl®(̂  

obcem i na półwyspie skandynawskim- 0. 
wprawdzie tylko dwa jej utwory został! /  y 
tłumaczone na język szwedzki: „ Marta “ 1 'j(.
B. C.“ , ale dzięki licznym tłumaczenie®, ,,, 
mieckim, kilka innych znanych jest inte 
tnej publiczności kobiecej. e i

Obecnie pismo dla kobiet, wychoM j 
Stockholmie, Dagny, zamieściło obszer®j 
wzmiankę w marcowym numerze o Orzesz* 

Obok dat biograficznych, spotyka®! 
krótkości podaną treść paru głośniejszy®^ 
wieści, oraz pogląd ogólny na jej dzia*” 
piśmienniczą i wpływ na społeczeństw0 
wieście.

Artykuł ten jest streszczeniem 
jaką miała o Orzeszkowej w klubie kobiet »»’■ < 
kich, jedna z pań w czasie swego P0"! 
Stockholmie. a i

Nadmienić należy, że tak „Marta“> j j  
,A. B. C.“ przetłumaczone zostały na 

szwedzki przez pannę Józefę Hajdukiewi°z 
stale mieszkającą w stolicy Szwecyi.

>

. . . . . P. Mira Heller, ostatnio prin®°
Scena rozmowy z Wilhelmem opery królewskiej w Budapeszcie, zerwał*' f

—  Paderewski jako środek reklamy.
Amerykańscy kupcy i wynalazcy przeróżnych 
preperatów, mniej lub więcej skutecznych, są 
nieprzebrani w pomysłach i nie zawahają się 
nigdy przed ośmieszeniem najmniej na to zasłu­
gujących osobistości, gdy to może posłużyć ich 
interesom. I cóż wspólnego może być pomiędzy 
artystą muzycznym a zakładem fryzyerskim lub 
wodą na wstrzymanie porostu włosów, a jednak 
pomysłowi Yankesi potrafili dość zabawnie przy­
piąć kwiatek do kożucha. Oto próbka tej ame­
rykańskiej reklamy: „ Goście i zarząd Południo­
wego hotelu zdołali zaledwie przyjść do siebie 
po bytności Paderewskiego, człowieka z fenome­
nalnym porostem włosów i z równie niezwykłą 
biegłością gry na fortepianie. O godzinie pierw­
szej po północy wielki Paderewski mierzył nie- 
spokojnemi krokami salon hotelu, długiemi pal­
cami zagłębiając się w swą czuprynę. Nagle 
chwyciło go natchnienie. Przeszedł do dużego 
salonu, gdzie stał fortepian. Jedyna lampa rzu­
cała światło, lecz geniusz oświecał pokój , jak 
promienie jaskrawego słońca. Paderewski otwo­
rzył fortepian i rzucił się na niego, jak tygrys 
na jagnię. Przez dwie godziny następowały po 
sobie, budząc wszystkich innych gości hotelo­
wych, sceny z pola bitew, alpejskie sielanki, 
echa sądu ostatecznego, eksplozye kotłów paro­
wych, wykolejenia się pociągów, wybuchy dyna­
mitu i t. d., i t. d., coraz huczniejsze, coraz 
hałaśliwsze melodye. W hotelu zapanował po­
płoch nieopisany. Kelnerzy i numerowe biegali 
po korytarzach, zapewniając wystraszonych gości, 
że gmach się nie wali. Szwajcar i kilku poli-

matką jego w akcie przedostatnim, była ode­
grana bez zarzutu, z całym wdziękiem praw­
dziwego uczucia. — Podnoszę zwłaszcza i za­
znaczam z naciskiem umiarkowanie, z jakiem 
artystka warszawska używa głosu, nie wytęża­
jąc go zbytecznie, nie przechodząc nigdy w patos 
nienaturalny, — zaznaczam z uznaniem grę 

subtelności, wielką staranność w szcze­
gółach, jednolity ton, w jakim utrzymała się 
sympatyczna artystka do końca.... Kasia Fatten­
berg wyszła wczoraj w całej pełni swego cha- 
akteru przed okiem widza, —  a to chyba naj­

lepsza pochwała gry utalentowanej artystki. Ża­
den efekt nie był stracony, wszystkie szczegóły 
zostały umiejętnie zaznaczone; była to słowem 
kreacya głębsza, która niewątpliwie zostanie w 
pamięci dość licznie zgromadzonej publiczności, 
nie szczędzącej zasłużonych najzupełniej okla­
sków.

Wczorajsze przedstawienie było w ogóle 
staranne. Obok pani Stachowicz i pani Cicho­
ckiej oraz pp. Zboińskiego, Chmielińskiego, Wo- 
leńskiego, Hierowskiego, o których grze w tym 
dramacie pisaliśmy już niejednokrotnie, wysu­
nęła się wczoraj na plan pierwszy panna Cza­
plińska , której postępy od pewnego czasu za 
znaczamy z całą przyjemnością. Wczorajsza jej 
gra w roli Klary Frohlieh , zasługuje na zu­
pełne uznanie. Rola opracowana z wielką sta­
rannością a oddana z subtelnością i uczuciem 
prawdziwej artystki. Był to typ niewinnego a 
głęboko kochającego dziewczęcia, oddany z nie­
zwykłym wdziękiem. Patrząc na tę Klarę w 
interpretaeyi panny Czaplińskiej przypominał 
się nam mimowolnie piękny wiersz genialnego 
poety: „I zadumała ją całą niewinność..." Ta 
niewinność opromieniała postać wczorajszą Klary, 
a uczucie wzrastające w sercu, zatrute niestety 
oddechem Wilhelma, powiększało zadumę. Szcze­
ry oklask dodajemy do tych, któremi wczoraj 
wypowiadano pannie Czaplińskiej uznanie, a z 
uznaniem tem, łącżymy jeszcze życzenie by nie 
ustawała w pracy, która jest dźwignią ta­
lentu.

Bardzo sympatycznie, jak na na początek, 
przedstawił nam się wczoraj pan Kliszewski w 
roli referendarza Susskinda.

donoszą pisma węgierskie, kontrakt swój 
tejszą dyrekcyą i opuszcza stolicę, udaj 3° 
Wiednia, na czas jakiś do Pauliny Luki- 

Śpiewaczka nasza otrzymała nader 
stne propozycye do Medyolanu do oper!

rtfJ1Scala i prawdopodobnie propozycye te P 
Pisma węgierskie, a w ich rzędzie nawę .y, 
mniej życzliwy naszej artystce Pestcr *  \̂i 
żegnają p. Hellerównę wyrazami szczere#0^ , 
i wielkiego uznania dla jej wybitnego l8joSb 

Równocześnie warszawskie pisma d0lU|js>' 
że p. Hellerówna wystąpić ma w maja n̂ 
krotnie w tamtejszej operze, z którego to P0̂  
Kunjer Codzienny zamieścił sylwetkę 1 P 
tem cenionej śpiewaczki.

„EcllO", lwowskie Towarzystw0 
ckie, podobnie jak „Lutnia" i gal. Towar*! yfJ 
muzyczne, weźmie również udział w 
produkcyach chóralnych na wystawie 
teatralnej w Wiedniu. W sprawozdaniu e W' 
niono wprawdzie tylko dwa najwybitniejsi^ 
warzystwa, nie wypływa jednak z teg°i a 
misya miała inne pominąć.

Rozporządzenie dotyczące up**a 
tytoniu.

W skutek reskryptu Ministerstwa  ̂
wydała obecnie krajowa dyrekcya skarby 0t)°- 
dla plantatorów tytoniu rozporządzenie 
wiązku przestrzegania przepisów co d° 
nej przestrzeni do uprawy tytoniu PrzeZ. , pr*e 
i oznaczenia gruntów pod uprawę tyt°n 
znaczonych. . yj Jj

Wedle postanowienia §. 13 instru 
plantatorów tytoniu w Galicyi i na
z roku 1869 obowiązani są plantatoroW1̂  jj] 
niu oznaczyć pod uprawę tytoniu S>rU®zyii *
mniej o 20 0  sążniach kwadratowych, ĉ L o i^  
kwadratowych metrów i grunt ten w ca1
sadzić tytoniem.

Powyższy paragraf instrukcyi za 
razem postanowienie, że takiej gminie;
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5
ie zgłoszono pod uprawę tytoniu przynajmniej 

i P° b®99 sążni Q , czyli 2 hektary
°o00 metrów kwadr., nie będzie udzielonem 

Pozwolenie do uprawy tytoniu, tudzież, że tym 
8 1Qom i plantatorom poszczególnym, którzy 

mimo większego oznajmienia nie uprawiali ty- 
iu na minimalnej przestrzeni o 5 morgach, 

dzi '  ̂ ^ktarach i 8800 metr. kwadr., nie bę- 
t)̂ 6 udzielonem pozwolenie do uprawy tytoniu 
tn' r°  ̂ nast§P]iy> chyba, że udowodnią, iż isto- 

e Przygotowali przepisaną przestrzeń pod u- 
. i przestrzeń tę zasadzili roślinami tyto- 

^erQi, a tylko, iż rośliny te, mimo ich woli, 
„i y  skutek posuchy, wylewów i t. p. ule- 
8 j niszczeniu.
Woż ^  ostatnich latach spostrzeżono jednako- 
j  1 plantatorowie, celem uzyskania licencyi 
o 9AAlawy tytoniu, oznajmiają wprawdzie grunt 
gru t nblcb kwadratowych lub więcej, lecz
tvt • n'e używają w całości do uprawy
n . ®U' W szczególności sprawdzono, że z ogól- 
^ uczby plantatorów (około 80.000), którzy 
ty-r. 1890 sadzili tytoń, zaledwie 20prc. upra- 
8j. 0 .^toń na przepisanej, lub większej prze- 
^ 6®i| natomiast 80 prc. uprawiało tytoń na 

lejazej przestrzeni.
Wa  ̂.tyoh 80 prc. uprawiała mniejsza poło- 

na przestrzeni większej niż 100 sążni 
ttiż^n’ cz^t 360 metrów kwadr., a mniejszej 
Zaś • trwadr., czyli 720 metr. kwadr.;
Si ^ksza  połowa nawet na mniejszej prze- 
j^^t^niż 100 sążni kwadr., czyli 860 metr.

szk rozdrobnienie uprawy tytoniu jest
k o t ł e m  zarówno dla interesów Skarbu, ja- 
Cy dla poszczególnych plantatorów, gdyż ra- 
strz ■ a uPrawa tytoniu na zbyt małych prze- 
Dasi611130̂  Jest nierrroźliwą., a z drugiej strony 
drol)Wa uzasadnione przypuszczenie, że- tym 
by Dyiri plantatorom chodzi tylko o to, a- 
strai?0̂  P°^rywką uprawy tytoniu dla admini- 
Potr<5̂n stcai'bowej, produkować tytoń dla własnej 
Prze26 •’ Względnie pokrywać własną potrzebę 

z nieprawne zatrzymanie części zbioru dla 
asaego użytku. 

t6j -^njąc na względzie ekonomiczne stosunki 
4 t^ Ści kraJu> w której się tytoń uprawia, 
bow zy®ywała się dotychczas administracya skar- 
^  a . z hezwzględnem przeprowadzeniem obo- 
J J łW B . przepisu, aby przez nagłe wyklu- 
tojjile wblu tysięcy plantatorów od uprawy ty- 
liczb n 6̂ zacbwiać siły podatkowej tak znaczej 
w ,  y rolników i ograniczało się dotychczas na 
śCj„i,aWaniu upomnień i ostrzeżeń, odkładając
rok,, Przeprowadzenie powołanego przepisu z 

na rok.
inst ? ° nieważ Przez dalsze omijanie przepisu 
UjeJ ukeyi dla plantatorów tytoniu, stanowiącego 
nie J warunek dozwolonej uprawy tytoniu,
oy0n “Prowadziłoby się nigdy do uzyskania ra- 
dochó^a Produkcyi tytoniu w Galieyi, a także 
P°lu t r^u, płynący z wykonywania mono- 
skład ylnniowego, narażonym jest przy takim 
kfiuj Zle rzeczy na poważne straty, rozporządziło 
CzlWe 0rs*iWo skarbu, aby od roku 1895 po- 
dnośc^’ iJrzysl§Piś z całą ścisłością i bezwzglę- 
istrnb- -̂^0 PrzeProwadzenia postanowień §. 13 

ey* dla plantatorów. 
stau0TV j,a P°dstawie reskryptu Ministerstwa po- 
że tp kraj Dyrekcya skarbu nieodwołalnie, 
t>rzvrJmiuy.’ kt6re w latach 1892 i 1893, a 
mi w roku 1894 nie obsadzą roślina-
flan ef rn®Wemi gruntów o przestrzeni co naj- 
8§00 mor§bw po 1600 sążni kw., czyli 2 hekt, 
§00 J k  kw-  zaś każdy plantator minimum 
od rô  n| kw., czyli 720 m. kw., —  zostaną 
Wzgi , . 1895 począwszy, raz na zawsze bez- 

nie od sadzenia tytoniu wykluczonymi. 
plautaj^ k y zaś to zarządzenie nie zaskoczyło 

yrekCv W ŷbmiu nieprzygotowanych, kraj. 
dtiym o skarbu Ju  ̂ obecnie wydała podwła- 
jułr uaj Sanom stosowne rozporządzenie, celem 
ctwem rZerszego rozpowszechnienia za pośredni- 

zwierzcliuośei gminnych.
Sriint antatorowie mają dokładnie oznaczyć 
8P°sób f [ Zezaaczony pod uprawę tytoniu w ten 
ńie, jg a y wymiana była niemożliwą. Oznacze- 
jost, jag uat leży -w ogrodzie lub w polu, nie 
dla, a zbyt ogólnikowe, wystarczającem, —  
“gród Ig* Potrzeba dokładnie wymienić, czy 
’ W któro  ̂ °k°k domu, lub też zdała od domu 
czenia uoł ? 10n'e wsb zaś dla dokładnego ozna- 
ljyć podan° • Srnntu, leżącego w polu, ma 
grunt sie  ̂ miejscowa nazwa niwy, w której 
°2tlaczenie Zllâ uie’ ewentualnie dalsze bliższe

^ a i *9  z b o ż o w y .
Dwa 10 maja 1892. 

S'20 ^o ^ A PSZe,lica 10' ~  d0 10-25, żyto 
łO ~ r td’ jęczmień 6-—  do 6'80, owies

^ 50do1O- ,rZepak 9 50 d0 1°‘ -  groch 
8'50 do q. ’ wyka 5 75 do 6 25, nasienie lniane 
°Zerwona bób 8'— do 1 1 - - ,  koniczyna
^ e d z k a ^ - " ,  o7° ' ~ ’ biała 5 0 - - do 7 0 '- ,  
a1yż go-  , £ ° 89'— .kminek 21-— do22’— ,
^rytus 16-_.° doT6-25UklU'UdZa 5 75 d° 6’~ ’ 

Usposobienie mdłe.

doBU^ ^ eszt: pszenica na maj - czerwiec
radża na >. ua jesień 8'2a do 8'24, kuku-
> P ie ń  5 0 ^ ? % ^  i d0 4'93’ ua ljPi e -  ?0 5'47 nn ■ , ’ °wies na i.iaj czerwiec 5'45
?? 12-35 Q„-.J8.SItn, *'65 do 5'57, rzepak 12'2ń 
18’ ' Puytus kontyng. boz podatku 17'50 do

Targ zbożowy zagraniczny.
Szczecin. Pszenica na maj 213-— , na czer­

wiec-lipiec 209-— , żyto na maj 198-— , czerwiec -li­
piec 176'— , olej rzepakowy 44'40, spirytus 41‘40.

B erlin : pszenica na maj 189—, na czerwiec- 
lipiec 186-50, żyto loco 197-—, na maj 199'—, na maj- 
i zerwiee 189"50, na czerwiec-lipiec 180 50, jęczmień 
140 do 190, owies na maj 145--—, na ezerwiee-Iipiee 
145"25, olej rzepakowy loco 55-80, na maj-czer­
wiec 50 — Spirytus 10.000 litr proceut Trallesa lo­
co 42-10. _____________

Wiedeń, 10 maja. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4632 sztuk opasowego, — z paszy 
i 579 sztuk chudego.

Eazem 5211 sztuk.
Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 

840 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
61 sztuk chudych, z Bukowiny 31 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono 783 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z G a l i e y i  377 
więcej.

Popyt był słaby. Ceny towaru przed­
niego spadły o 1 zł. do 2 zł., innych zaś 
gatunków od 2 do 3 zł.

Nie sprzedano 198 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 50 zł. —  ct. do 54 
zł. — ct., za towar przedni po 55 zł. —  ct. 
do 60 zł. —  ct., wyjątkowo po —  zł. —  ct. 
do —  zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. —  ct. do 55 zł. —  ct., za 
towar przedni 56 zł. —  ct. do 61 zł. —  ct., 
wyjątkowo po —  zł. —  ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 0- 
pasowe po 53 zł. — ct. do 57 zł. —  ct., 
za towar przedni po 58 zł. —  ct. do 62 zł.
— ct., wyjątkowo po 63 zł. —  ct. do —  
zł. —  ct.; krowy po 23 zł. — ct, do 31 zł.
—  ct.; stadniki po 25 zł. 50 ct. do 36 zł. 
50 ct.; bawoły po 21 zł. 50 ct. do 27 zł. —  
ct., woły po 20 zł. —  ct. do 35 zł. —  ct. 
za J 00 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 29 zł. do 102 zł. za 
sztukę.

OSTATIIA POCZTA

v'^fajd. Arcyksiążę Ferdynand d’Este wy­
jechał przedwczoraj wieczorem do Preszbur- 
ga w odwiedziny Najd. Arcyksięcia Fryde­
ryka.

Fremdenblatt donosi, że deputacya mia­
sta Sambora , złożona z burmistrza dr. Bu- 
dzynowskiego, dyrektora gimnazyalnego dr. 
Petelenza i radnego Kolmana, która była w 
tych dniach na posłuchaniu u Najj. Pana, 
prosiła Jt-go Ges. Mość, ażeby pozwolił gi­
mnazjum Samborskie nazwać Imieniem 
Elżbiety, Córeczki ś. p Arcyksięcia Ru­
dolfa. Najj. Pan przyjął deputacyę bardzo 
łaskawie i powiedział, że chętnie uczyni za­
dość temu życzeniu, w którem widzi wyraz 
lojalności gminy miasta Sambora. Przy tej 
sposobności Monarcha wypytywał się człon­
ków deputacyi o różne stosunki miasta.

Według Budapester Corrcsp. wspólny 
budżet Ministerstwa wojny będzie wyższy o 
około 4 miliony od zeszłorocznego. Nadwyżka 
spowodowana jest wydatkiem 1 miliona na 
prowiant i dostawy, a oprócz tego około 3 
milionów potrzeba będzie na uzupełnienie kadr, 
jakie już uchwalono w roku zeszłym, ale 
dotychczas tylko częściowo przeprowadzono. 
Powiększenie budżetu Ministerstwa wojny nie 
jest więc spowodowane zmianami lub po­
większeniem wojska, ale wykonaniem istnie­
jącego stanu rzeczy.

Według korespondencji z Wiednia Frank­
furter Ztg., wiedeńska wystawa muzyczno- 
teatralna przedstawia się nietylko jako zu­
pełny sukces, ale wprost jako arcydzieło. 
Wystawa zawiera prastare skarby, odnoszą­
ce się do muzyki i teatru, architektoniczne 
dzieła sztuki i jest prawdziwem uniwersum 
teatralnem.

Z Wrocławia donoszą :
Robotnicy galicyjscy, zatrudnieni w ce­

gielniach około Królewskiej Huty, zostali 
wydaleni z granic państwa pruskiego.

wno już minął. Słychać, iż do 16 maja b. r. 
ma być w ten sposób wysiedlonych około 
4000 żydów tej samej kategoryi.

Warsz. Dniewn. pisze :
„Moskiewscy żydzi nie przestają przeno­

sić się do Warszawy i otwierać tu rozmai­
tych zakładów handlowych. W  ciągu osta­
tnich dwóch miesięcy, przesiedleni z Mo­
skwy żydzi otworzyli w Warszawie wiele 
sklepów, na co władze policyjne zwróciły już 
potrzebną uwagę. “

Wedle dzienników petersburskich, pro­
jektowane w roku bieżącym wielkie mane­
wry w okręgach wojennych petersburskim i 
moskiewskim , nie odbędą się ; w ich miej­
sce mają odbyć się zwykłe ćwiczenia le­
tnie.

Rumuński minister wyznań i oświaty 
wniesie wkrótce do parlamentu projekt usta­
wy w sprawie polepszenia bytu materyalnego 
duchowieństwa świeckiego i reorganizacyi 
seminaryów duchownych.

W Rzymie, jak zwykle podczas każdego 
przesilenia politycznego, obiegają pogłoski 
najrozmaitsze i kombinacye,' co do utworze­
nia przyszłego gabinetu. Kombinacye te zmie­
niają się wszakże niemal co godziny i zale­
żne są od dziennika, który je podaje. Prawdą 
jest to jedynie, że król konferował dotych­
czas z pp. Crispim, Zanardellim i Nicoterą, 
ale jaki wynik tych konferencyj, nie ma pe­
wności.

Najniedorzeczniejszym jest pomysł nie­
których dzienników, które wywnioskowały, 
że obalenie gabinetu Rudiniego jest ciosem, 
wymierzonym przeciw trójprzymierzu. Przypo­
minają w obec tego dzienniki poważniejsze, że 
taż sama Izba przyjmowała niedawno huczne- 
mi oklaskami program zagranicznej polityki 
p. Rudiniego. __________

Z Brukseli donoszą:
W Chatelet odkryto dwa zamachy przed 

ich wykonaniem. Dwa domy piwowarów 
chcieli anarchiści wysadzić w powietrze dy­
namitem. Prokuratorya zarządziła natych­
miast śledztwo.

W Genui orkan nadzwyczaj gwałto­
wny obalił budynek wystawy Kolumba. Na 
całem morzu Hródziemnem srożyła się przez 
kilka dni burza niesłychana.

Dzienniki francuskie przyjęły rozmaicie 
pismo Ojca św. Temps i Journal des Debats, 
uznają bezwzględnie jego ducha pojednawcze­
go i podnoszą, że w obec tak jasno wyrażo­
nych przekonań Papieża, dalsza polityka po­
legająca na ścieśnianiu swobód Kościoła ka­
tolickiego i prześladowaniu biskupów, była­
by zupełnie nieużyteczna i niesprawiedliwa. 
Pisma radykalne odtrącają oczywiście wszel­
ką myśl pojednania Rzeczypospolitej z Ko­
ściołem, a organa monarchiezne wstrzymują 
się od wszelkich komentarzy.

Z Żytomierza donoszą o przejściu w 
tych dniach na prawosławie dziewięciu ka­
tolików czeskich.

W dniu 8 b. m. wydalono z Moskwy, 
Kurska, Charkowa i innych miast wielu ży­
dów, a przed kilkoma dniami wysłano dro­
gą przymusową z Odessy około 300 izraeli­
tów, poddanych tureckich, którzy, jak po­
wiada komunikat ofieyalny, nie mieli prawa 
przebywać w Rossyi, gdyż termin wyznaczo­
ny dla nich do zlikwidowania interesów, da

żują się potrzebne skutkiem regulacyi wa­
luty.

Minister skarbu, dr. Wekerle, obejmie 
prowizorycznie kierownictwo ministerstwa 
handlu.

P eszt, 10 maja. Izba deputowanych 
uchwaliła, na wniosek prezesa gabinetu, po­
grzebać ministra Barossa kosztem skarbu i 
wziąć zbiorowo udział w pogrzebie.

Nagyruyed (w Siedmiogrodzie), 10 
maja. Z bawiącej tu menażeryi wydostały 
się skutkiem przewrócenia klatki trzy lam­
party, jeden jaguar i kilka małp. Pewna ko­
bieta została przez jedno z dzikich zwierząt 
skaleczoną niebezpiecznie. W  pościgu żan­
darmi zastrzelili trzy lamparty; inne zwie­
rzęta schwytano żywcem. Jeden z żandar­
mów odniósł lekką ranę.

Berlin, 10 maja. JReichsanzeiger za­
mieszcza obszerne oświadczenie skierowane 
przeciw broszurze Ahlwardta w której pod­
dano surowej krytyce nowe karabiny.

Oświadczenie zaprzecza jakoby kara­
biny te popsuły się po połtorarocznem ich 
użyciu i jakoby wytoczono z tego powodu 
śledztwo karne kilkunastu wojskowym.

Berlin, 10 maja. Podróżnik afrykań­
ski Ehlert donosi z Zanzibaru pod d. 13 kwie­
tnia: Nadeszła tu wiadomość że Emin ba­
sza zupełnie ociemniał.

Rzym , 10 maja. (Tel. pryw.) Z wielu 
miast włoskich dochodzą ciągłe wieści o wy­
buchach dynamitowych. W  Lirorno eksplo­
dowała petarda dynamitowa przed kasynem 
szlacheckiem ; budynek kasyna uszkodzony. 
W Monterotondo trzeci raz w ciągu tygo­
dnia eksplodowała bomba dynamitowa.

Leodynm , 10 maja. Policya areszto­
wała wczoraj anarchistę Pouille przy którym 
znaleziono naboje dynamitowe. Powiodło się 
także schwytać anarchistę Broitha.

Petersburg, 10 maja. Naczelnik mia­
sta Petersburga , generał Gresser , zachoro­
wał niebezpiecznie skutkiem tego, że nie­
czystą wstrzykawką zastrzyknięto mu wita- 
linę.

Petersburg, 10 maja. (Tel. pryw.) 
Chorobę Gressera ogólnie uważają za skutek 
otrucia.

Petersburg, 10 maja. Zapewniają, iż 
w przyszły piątek zostanie ogłoszonem znie­
sienie zakazu wywozu za granicę, owsa i 
kukurudzy. Zakaz wywozu pszenicy ma być 
zniesiony w ostatnich dniach bieżącego mie­
siąca.

Paryż,, 10 maja. Restaurator Yery 
zmarł wczoraj.

Odpo'.vi?iizi)i)ny redaktor: A dain K reehow ieebi

W iedeń, 10 maja. Wiener Zeitung 
donosi : Dyrektor krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach , Władysław L u b o -  
m ę s k i ,  został mianowany zwyczajnym pro­
fesorem rolnictwa na Uniwersytecie krakow­
skim.

W iedeń, 10 maja. Do Pol. Corr. do­
noszą z Karlsbadu: Na posłuchaniu udzielo­
nem prezesowi Karlsbadzkiej rady powiato­
wej Knollowi oświadczył Najj. Pan, iż Najj. 
Pani przybędzie prawdopodobnie na kurację 
do Karlsbadu.

W iedeń , 10 maja. (Tel. pryio.) Dzień 
wniesienia przedłożeń walutowych w parla­
mentach dotychczas jeszcze niepewny. Na­
stąpi to zapewne między 12 a 14 maja.

W iedeń , 10 maja. Wedle Fremden- 
blattu, Delegacye mają być zwmłane w dru­
giej połowie września.

Wiedeń, 10 maja. Izba deputowanych 
rozpoczęła dzisiaj obrady nad projektem usta­
wy o budowlach komunikacyjnych w Wie­
dniu.

Do głosu przeciw projektowi zapisali 
się Gessmann i Liiger, z a : ks. Liechten­
stein i Hauck.

Peszt, 10 maja. Najj. Pan wypowie­
dział , za pośrednictwem prezesa gabinetu, 
lir. Szaparyego, serdeczne współczucie wdo­
wie po ministrze Barossu.

Peszt, 10 maja. Do Budap. Gorresp. 
donoszą z Wiednia: Na wczorajszej radzie 
koronnej, pod przewodnictwem Najj. Pana, 
ustanowiono ostatecznie preliminarz wspól- 

na rok 1893. Na razie nie są zamierze- 
rzoTte rokowania obu Ministrów skarbu 
w sprawie operacyj kredytowych, jakie oka-

sa n ie  do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,'‘ 

wynosi za drugie ćwierćrocze, w miej­
scu 3 złr„ pocztą 4 złr.; za mie­
siąc kwiecień: w miejscu 1 złr., po­
cztą 1 zlr. 85 ct. Z „Przewodni­
kiem" za drugie ćwierćrocze w miej­
scu 3 złr. 75 ct„ pocztą 4 złr. 
75 ct.; za miesiąc kwiecień: w miej­
scu 1 złr. 30 ct., pocztą 1 złr. 65 
Ct. Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zas i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwiereroeznie 
1 złr.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
lakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  zni-  

i ż o n e j .
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­

skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cen ie :

W n [ w o n n o 1 kwartalaie 2 ,  50 ot.
i ff u ii n u W i U i miesięcznie

% I K l i l C ń :  1;
84
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M a d e s l a n e .

M. JONASZ
(loin bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 8 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliezenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
traneakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w  świecle T o w a rzystw a  ubezpieczeń 
na zycle ,,Th e  Mutual". Rok założenia 1842.

A fe ra  hr* Dunin Borkowskiego.
Pod tym tjtułem zamieścił „W iener Tagblatt“ 

pod datą 23 kwietnia (nr. 113) następujące wyja 
śnienie:

Od ojca — z powodu zboczenia umysłowego 
i pod kuratelą zostającego syna Jerzego Józefa hr. 
Bunin Borkowskiego, otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
w którem hr. Dunin Borkowski starszy oświadcza, 
ie  twierdzenie obłąkanego syna Józefa Jerzego hr. 
Borkowskiego, jakoby kilku zmarłych krewnych po­
zostawiło temuż półmilionowy spadek, który mu nie 
został wypłacony, nieprawdą jest.

„Syn mój Jerzy Józef hr. Dunin Borkowski", 
wyjaśnia Alfred hr. Dunin Borkowski w swojem 
piśmie „żadnego majątku w ostatnich czasach nie 
odziedziczył, ani nie posiadał; dlatego nikt z jego 
rodziny —  a tem mniej1 rodzice, którzy go z wła­
snych funduseów utrzymują — nie może mieó, ani 
interesu w uznanej sądownie kurateli obłąkanego 
Jerzego Józefa hr. Dunin Borkowskiego, ani też 
materyalnych korzyści z tego, jak to w rzeczonej 
oryginalnej wiadomości „Wiener Tagblattu" przed- 
stawionem zostało. 636

Podziękowanie. 637
Głęboko i dozgonną wdzięcznością spo­

wodowany składam W. p. dr. Stanisławowi 
Balickiemu, c. k. lekarzowi powiatowemu w

Staremmieście^ najserdeczniejsze podziękowa­
nie za nadzwyczaj troskliwą, bezinteresowną, 
a nadto własnym i znacznym wydatkiem po­
łączoną opiekę, którą w ciągu mej długo 
trwałej i bardzo ciężkiej choroby doznałem, 
najszczersze Bó r zapłać.

Przyjin wielce szlachetny, zacny i czci­
godny Panie odemnie niniejsze publiczne po­
dziękowanie, a ja z mej strony wraz z moją 
liczną rodziną, której z rąk nieubłaganej 
śmierci ojca 7ga drobnych dziatek uratowa­
łeś -  wdzięcznie błagać będę Wszechmo­
cnego, aby Ci pozwolił długie jeszcze lata 
przeżyć i być tym nieocenionym aniołem i 
wybawcą cierpiącej ludzkości.

Starasól, 5 kwietnia 1892.
Franciszek Jabłoński, 

c. k. kancelista sądu powiatowego.

Santal M idy przyczynia się nader do 
zmniejszenia ilości chorób tak zwanych se­
kretnych, i wszystkie osoby dotknięte tą 
plagą zgodnie powiadają, że w 48 godzin 
leczenia, przy rozpoczęciu choroby, wszystkie 
symptomata i przypadłości znikają. Napis 
Midy znajduje się na każdej kapsułce. 72

Ruch pociągów kolejowych
ważny z dniem 1. maja 1892.

(Czas podany podług zegara lwowskiego)
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 6 min 1 ra­
no, pociąg pospieszny o godz. 2 min. 50 po 
południu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 1 
rano, pociąg osobowy o godz. 6 min. 46 wie­
czór, poeiąg osobowy o godz. 9 min. 32 wieczór. 

Z Muszyny-Kryni y via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz 9 miu. 1 rano.

Z  Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 57 po po­
łudniu, pociąg osorowy o godz. 9 min. 40 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min, 21 wie­
czór.

godz. 10 miu 9 
7 min. 56

Z PodwołoczyBk i Brodów (na dworzec Podzamcze): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 45 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 17 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 6 min. 55 wieczór.

Z Suozawy: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 1 min. 42 po po­
łudniu, pociąg osobo u y o godz. 7 min. 6 
wieczór.

Z  Kimpolungu: pociąg pospieszny o 
w nocy, pociąg osobowy o 
rano.

Z Radowiec: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 
rano, pociąg oscbowy o godz. 7 min. 6 wieczór.

Z Hliboki: poeiąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, poeiąg osobowy o godz 7 min. 6 wieczór.

Z Nowosieliey: pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, poeiąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór.

Z Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 10 
min. 9 rano, poeiąg osobowy o godz. 1 min. 
42 po południu, pociąg osobowy o godz. 7 
min. 6 wieczór.

Z HusiatyDa yia Halicz: pociąg 
10 min. 9 w nocy pociąg 
m. 42 po południu.

Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa, i Stryja: 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg 
osobowy o godz. 2 min. 35 po południu.

Z Suchy, N. Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stry­
ja: poeiąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano.

Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja: pociąg osobowy
0 godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Lawoczuego i Stry­
ja: poeiąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano, 
poeiąg osobowy o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Sokala i Bełza: pociąg mieszany o godz. 4 min 
48 po południu.

Z Sokala i Rawy ruskiej: pociąg mięszany o godz. 
8 min. 32 rano.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 41 

w noey, pociąg pospieszny o godz. 3 min. 7 
po południu, pociąg osobowy o godz. 5 min. 
26 rano, pociąg osobowy o godz. 11 min.
1 przed południem, pociąg osobowy o godz 
7 min. 56 wieczór.

pospieszny o godz. 
osobowy o godz. 1

Do Muszyny-Krynicy yia Tarnów: pociąg osobowy 
godz. 7 min. 56 wieczór. i,

Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca g ^  J  
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 58 P i#. 
łudniu, poeiąg osobowy o godz. 9 min. 
no, poeiąg osobowy o godz. 10 min. w 

Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza): P ® ^  
pospieszny o godz 3 min. 10 po P°* .
pociąg osobowy o godz. 10 min. 2 pr*® 
łudniem, pociąg osobowy o godz. 10 ® ;
w noey-  ̂ r min 30Do Suezawy: pociąg pospieszny o godz o
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. o ,n.
pociąg osobowy o godz. 3 min. 22 P° (jg
dniu, pociąg osobowy o godz. 10 min.
nocy. goib

Do Husiatyna yia Halicz: pociąg pospieszny « e g 
6 min. 36 rano, pociąg osobowy o g 
min. 22 po południu. ,8

Do Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny 0 6 g
6 min. 36 rano, pociąg sobowy o g°
min. 56 rano, pociąg osobowy o godz. o ^ 
22 po południu, poeiąg osobowy o go® 1 
min. 56 w nocy. jn_

Do Nowosieliey: pociąg pospieszny o godz. ®
36 rano, pociąg osobowy o godz. 9 m1 y, „ 
rano, pociąg osobowy o godz. 10 min. 
nocy. . 36

Do Hliboki: poeiąg pospieszny o godz. 6 min-
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 6b g 

Do Radowiec: pociąg pospieszny o godz. 6 ®in'8no, 
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 5o 
(.ociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w . 

Do Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz 0 ^
36 rano, pociąg osobowy o godz. 3 nu® 
po południu.

Do Stryja, Chyrowa, N. Sącza i Suchy: pociąg 
bowy o godz. 6 min. 16 rano, pociąg 03 
wy o godz. 10 min. 21 przed południe®) 1" 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieozói- ^ 

Do Stryja i Stanisławowa: poeiąg osobowy o b y 
10 min. 21 przed południem, pociąg 080 
o godz. 7 min. 41 wieczór. . [a;

Do Stryja, Lawoeznego, Munkacza, Miskolczs i r > .. 
pociąg osobowy o godz. 6 min. 16 rano, r 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieczór- 

Do Bełza i Sokala: pociąg mięszany o godz. 9
51 rano. u.

Do Sokala i Rawy Ruskiej: pociąg mięszany o £
7 min. 36 wieczór ]

  i S W
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.— .-'50
Palfiego po 40 zł. m. k..........................55— jN-jj
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.30 j . j j

węg. „ po 5 zł. . 12. -  
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa „a ̂

po 10 zł. w. a........................................ 21.—
Salina po 40 zł. m. k............................... 63.—
St. Genois po 40 zł. m. k........................... 62.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— ^
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .13 4 .— ‘  •;

jpo 50 zł. w. a. . . . 62.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................39. /6
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . —■ — 0 '

7. Weksle (za 8 miesiące). a***
Augsburg na 100 w. p. n........................— •—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  — 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — ~ ,CjiO
Londyn za ft. szt...........................................110.70 jj
Paryż za 100 fr.............................. 4^.67'S *'•

K a r a  z ł o t a .
Dukat cesarski men...................5.64.— L

„ pełnej w a g i ............... 5.62.— ^
K o r o n a .............................................. —
20-franków ka.............................................9 .50— ̂  ^
Rossyjski p ó łim p erya ł..................... —
Talar zw iązkow y............................... —.—.— - * ' ■ s
Srebro................................................... —

Z lwowskiej Izby handlowej i
Telegrafowany kurs wiedeński. ^

Jednolity dług państwa w banknotach . — ^
„ „ „ w  srebrze . . —

Renta w z ł o c i e ...............................  —
5 pr. austr. renta marcowa . . . .  — ^
Akeye banku austro-węgier.......................—

„ „ kredytowego wiedeńskiego — ^
L o n d y n ....................................................... — ^
N apoleon dor............................... —
Dukat cesarski inen.................................... — ^
100 marek niemieckich . . .  —

Cennik lwowskiej Izby Handlowej u m y s ł o w e j .
Lwów, dnia 10 maja 1892

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k.
K ol lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po i.00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.

X’ isewalne z 10 pr. premią 
hipot. 41/spr. los. w 50 1.

Banku kraj. 4‘ /apr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

I. ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41‘ la lat . .
4'/a pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużu za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* Pr- w-a- ■ •

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w  likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gał. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5"/0 n . em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

n n n 4 „ „
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
,6 . Monety.

Dukat cesarsk i...............................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
211 50 
240 -  
333 -

214 50 
243 — 
337 -  
216 -

100 80 101 50

107 50 
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 

95 40

58 — 
55 -

60 -  
57 -

50 — -----

105 — 
93 50 

101 -

105 70 
94 20 

101 70

100 -  
101 -  
104 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 60 
9 45 
9 70 
1 28 

1 24-1 a 
58 35

5 70 
9 55

1 38
1 26.1 a

59.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 maja 1892.

1. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopail.........................................
luty-sierpień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec.........................................
kwieeień-paździeinik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

95.20
95.25

95.40
95.45

94.80 95.— 
94.85 95.05 

140.— 141.— 
141,30 141.60
152.50 153.— 
1 8 4 .-  184.50
183.50 184.50

150 — 150.75 
110.95 111.15 
101.20 101.40

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ................................................ 105.15 —.—
Galieyi ..............................................  105.20 106.—
Niższej Austryi............................................109.— 110.—
S ied m iog rod u ...................................   . — —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr......................... 93.65 94.65

3. Akeye.

1 5 0 .-  150.50 
318.50 319.— 
6 2 0 .-  630.- 
3 2 7 .-  — .—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zN. .
Gai. banku hip. po 200 zł.......................
Gal.bankud. han.iprz. azł. 200wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 210.— 210.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 986.— 992.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.75 92.— 
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 302.— 306.—  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2865 — 2875.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 213.25 213.50
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 241.— 242 —

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 285.— 285 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 86.— 86.5
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.50 201.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —,~
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/s pr.

w złocie w 50 1...........................  100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.50 112 —

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —
„ „ „ „ ,, w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50
„ ,, „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.— 95.25
» .. .. .. po 41/* pr. w
52 latach zw rotn e ...............................  99.50 100.—

Banku krajowego41/,pr. wa.los. wSD/sl. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.90 101.50
Banku aust. węg. 41/a pr.......................... 102 50 —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.30

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.60 103.60

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%  98 90 99.50

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 . -  100. -
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr............................... —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— -  .—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84. — 84.80

z r. 1884 . . . 92.40 93.40
z r. 1866 . . . — - . -
z r. 1872 . . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101.75 102.7-5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.50 188.—
Olarego po 40 zł. m. k............................. 56.50 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.—
Keglewicha po 10 zł. m. k......................—.— —.—

I B  X  I  X  J S T  M  I  K .  U R Z Ę D O W Y .

Licytacye.
L. 1699 (2711 1— 3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o go 
dżinie 10 rano dnia 8 czerwca 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
17 w Zuszycach położonej według wyk. hip. 
26 gminy kat. Zuszyce małoletnich Katarzy­
ny, Michała, Matrony i Ewy Hawryszczyszyn 
spadkob. Senka Hawryszczyszyna, Matwija 
i Feśki Laskowskich własnych i realności 0- 
bjętej wyk. hip. 27 księgi gruntowej gminy 
Zuszyce małoletnch Katarzyny, Michała, 
Matrony i Ewy Hawryszczyszyn spadkobier­
ców Seńka Hawryszczyszyna własnej, na 
rzecz c. k uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
w likwidaeyi w kwocie pto 25 rat po 6 zł.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

Gródek, 12 marca 1892.

L. 1704 (2712 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 ltpca 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 30 ca 
ła według wyk. hip. 101 i połowę wyk. 100 
księgi gruntowej gminy Cuniów objętą Iwa- 
na|Hurty własnej, na rzecz c. k. uprz. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 260 złr. 20 ct. a. w. 
z pn.

Cena wywołania 230 zł.
.Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 30 marca 1892.

L. 1382  ̂ . (2718 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 13 
czerwca i 11 lipca 1892 każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym ck. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności whl 220 ks. gr. gminy 
Konty objętej, dłużnika Józefa Leputy wła­

snej, na zaspokojenie pretensyi Jina Socha­
ckiego w kwocie 32 zł. 63 ct. zpn.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warun­

ki licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Żmigród, 27 marca 1892.

L. 2551 (2713 1 -3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 13 lipca 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności całej w 
Uhercach niezabitowskich położonej, według 
wykazu hip. 80 i jednej czwartej części re­
alności objętej wyk. hip. 81 księgi grunt, 
gminy Uherce niezabitowskie Kaśki Seńków 
Diaczek własnej i całej realności objętej 
wyk. hip. 325 księgi gruntowej gminy Uher­
ce niezabitowskie małoletnich Iwana, Kaśki 
i Maryi Seńków własnej na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidaeyi we Lwowie pto 14 rat po 12 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 z i. 2 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąda-

wej registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych uf j0]l-a 

wia się kuratorem c. k. notaryusza ^ 
Henzego tutaj.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 30 marca 1892.

L. 3075 (2714 j
W tut. sądzie odbędzie się o Lpy 

rano, dnia 8 czerwca 1892 powyżej 
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 
poniżej takowej, licytacya realności P® jijp. 
20 w Zuszycach położonej, według w p- ^  
37 gminy kat. Zuszyce, Katarzyny 
Pawła Kłynika, Dańka i Anny Bły^jjjp. 
własnej i poło wyj ciała tabularnego _
32 tejże samej gminy) objętego tyci 9 p  
mych własnego na rzecz c. k. uprz. g y ^ v  
kładu kredytowego włościańskiego w p̂ii 
dacyi we Lwowie pto 9 rat po 10 **•

Cena wywołania 105 zł.
Wadyum 10 zł. 50 ct. . .
Resztę warunków, akt opisani* 1 Jj 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych uf  j 0)f» 
wiono kuratorem c. k. notaryusza A 
Henzego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 30 marca 1892.



|j 1419 (2578 3 -8 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego w 
ńkwidacyi we Lwowie w kwocie 185 zł. 60 

w dniach 9 czerwca 1892 i 13 lipca 1892 
^ sądzie o godzinie 10 rano, reclność w Bo - 
dzanowie, objęta 1. wyk. hip. 22 ks. grunt, 
gminy Bodzanów, Szczepana Flaka własną 
Przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Zakład 60 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
* można w registraturze sądu.

W ieliczka, 15 kwietnia 1892.

2931 (2516 3 - 3 )  
1f. W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

rano w dniu 10 czerwca 1892 za lub 
fw y żej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 lipca 

nawet niżej takowej licytacya realno- 
c? według wyk. hip. 788 gminy Wierzbo­

w e  Albina Wołoszczuka Antoniego własnej, 
aa rzecz Kosowskiej włość, kasy pożyczkowej 
pto 176 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
sistratnrze.
i Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
jtytu wierzycieli hipot ustanawia się kura­
ż e m  ,]r_ Emila Wilkowskiego w Ko­
sowie.

C, k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 18 marca 1892.

814 (2657 3 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai- 

W  Leiby Jageta w kwocie 8000 zł. aw. zpn. 
Przeprowadzoną zostanie w tutejszym sądzie 

dniach 27 maja i 30 czerwca 1892 o go­
d n ie  10 rano przymusowa publiczna sprze- 
aaż. realności pod ld. 738 wyk. hip. 1. 980 
Sminy Bóbrka objętej, dłużnika Abrahama 
■micha własnej z tern, że cenę wywołania 
“tanowi kwota 4500 zł., poręczne 450 zł., i 

realność powyższa na pierwszym terminie 
.yiko za lub wyżej, zaś na drugim terminie 
1 niżej cei.y wywołania sprzedaną zostanie. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 10 marca 1892.

L- 1646 (2666 3 - 3 )
W  e. k. Sądzie powiatowym w Rado­

myślu odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
»  Stanisława Rusinowskiego w sumie 

rf. 96 ct. aw. zpn. w dniu 9 czerwca 
°»2 i w dniu n  iipCa 1892 zawsze o go­
dnie 10 rano przymusowa sprzedaż połowy 

mętności pod nk. 55 w Radomyślu położonej 
fW 44 ks. gr. gm. Radomyśl objętej Józe- 
a Btryczyńskiego vel Stryczka własnej.

Cena wywołania 190 zł. aw.
Wadyum 19 zł. 

re . Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
gistraturze sądowej, 

i , Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
r, " Władysław Krasicki ck. notaryusz w 
Tom yślu.

Radomyśl, dnia 25 marca 1892.

Ł‘ (2569 3 3)
ive T k‘ powiatowy miej.-deleg. S. II. 
rzê  i6 rozpisuje celem ściągnięcia, na

z nprzyw. galicyjskiego Zakładu kre-
Lw Ŵ °  włościańskiego w{ likwidacyi we 
tacvWle su UJ’ 66 zł. 83 ct. aw. z pn. licy- 
ż0llY , realu°ści w Jaryczowie starym poło- 
8tai- a- a) 451 gm. kat. Jaryczów 
b ,J  niewiadomego z miejsca po-
452 ac^a Kosowskiego własnej, b) lwh. 
bjojef111' Jaryczów stary objętej, nieo- 
Wskif masy spadkowej Kazimierza Glinko- 
a p ® 0. Jasnej, c) lwh. 453 tejże gm. kat. 
zijjji aeiszki Stepskiej i nielet. Józefa i Ka- 
Prete^* 8tePskich własnej egzekwowanej 
czprJ18̂ 1. za hipotekę służących, na dzień 10 
WsZe Ca ^^92 i na dzień 15 lipca 1892 za- 

® godzinie 10. rano w biurze nr. 2. 
ad ki im  wywołania a to ad a) 130 zł., 

"W 5 1 ad c) 190 zł. aw.
ad K'! i adyum 00 do realności ad a) 13 zł.,

bJ 10 zł., ad c) 19 zł aw. 
być ^  a Pierwszym terminie realność tę na-
ńa dn0zaa za Bib wyżej ceny wywołania, 

drugim l poniżej.
PrzvnaieaZH  .warimków, protokół spisania 
hipot ezn°sei, ocenienia, tudzież wyciąg 

•i przejrzeć można w tus. registraturze.
dr. Czarnik n*ew^ ° . mych wierzycieli adw. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1892.

L> 7988    (2652 3_________ 3)
do wi«a.k ? ą-d obwodowy Tarnowski podaje
sowpi q  na 'Udanie masy konkur-
hammo Kohanego do rąk adw. dr. Gold- 
PoIat rozpisaną została ponownie sprzedaż 

mwy realności lwh. 165 dla gm. kat. Tar-
Knłla °b]^ej do masy konkursowej H. B. 

ohanego należącej.
huki; ®Przedaż odbędzie się przez licytacyę 

czną w sądzie tut. w dwóch terminach
gGtaeta Lwowska8 Nr. 107

a mianowicie w dniu IG czerwca 1892 i w 
dniu 15 lipca 1892 każdym] razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 5166 zł. w jakiej takowa 
w inwentarzu masy konkursowej H. B. Ko­
hanego przyjętą została, poniżej której w ter­
minie pierwszym realność sprzedaną nie bę­
dzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 520 zł. aw.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze ck. sądu 
obwodowego.

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1892.

L. 1944 (2664 3— 3)
W dniach 24 maja 1892 i 24 czerwca 

1892 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym c. k. Sądzie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż połowy realności w Letni w powie­
cie starostwa- drohobyckiego położonej, obję­
tej wykazem hip. 652 księgi gruntowej dla 
Letni dłużnika Chaima Zelingera własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności Jakóba Lorber- 
bauma w kwocie 65 zł. 85 ct.

Cena wywołania 1202 zł. 50 ct. 
Wadyum 126 zł. 25 ct.
Realność ta zostanie na drugim termi­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe warunln do przejrzenia w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

jest p. Jan Dunin w Medenicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 20 marca 1892.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Maryana 
Karpińskiego w Kosowie,

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 2, marca 1892.

L. 34077 (2722 2 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych, wykonać się mają­
cych na gościńcach państwowych w lwo­
wskim okręgu budowniczym w latach 1892, 
1893 i 1894, odbędzie się na dniu 25 maja 
1892 o godzinie 12 w południe w Iwowskiem
c. k, Starostwie ponowna licytacya ofertowa.

Ceny fiskalne robót wykonać się mają­
cych w r. 1892 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Lwów 967 zł. 21 ct. 
„ „ „ Janów 4252 zł. 74 ct.

Derewacz 1422 zł. 22 ct.

L. 12535 (2659 3 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Sala­

mona Sauerberga w kwocie 71 zł. a. w. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym sądzie 
w ciuiach 27 maja 1892 i 23 czerwca 1892 , 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. 949 gminy 
Bóbrka objętej dłużnika hipotecznego Mar­
kusa Winda własnej, z tern że cenę wywo­
łania stanowi kwota 265 zł,

Poręczne 27 zł. i  że połowa realności 
powyższej, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej, zaś na drugim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 15 stycznia 1892.

Razem 6642 zł. 17 ct.
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową z osobna, także na dwie. lub 
na wszystkie 3 sekcye razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie więcej 
niż jedną z] powyższych sekcyi drogowych, 
to w takim razie zaofiarowanie podać należy 
dla każdej sekcyi osobno, albowiem zatwier­
dzenie nastąpi tylko według pojedyńczych 
sekcyi drogowych.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryccny, plany, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy przejrzane być mo­
gą w wymienionem c. k. Starostwie w go­
dzinach urzędowych, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
winny sporządzone na blankietach, które zgła­
szającym się stronom przez c. k. Starostwo 
bezpłatnie wydane będą, oferty zaopatrzone 
marką stemplową fia 50 ct. i w wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem opustu cyframi i literami.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych i według przepisów, lub zawie­
rające jakiekolwiek dopiski, albo też nie po­
dane w terminie, nie będą uwzględnione i 
zostaną oferentom przez komisyę zwrócone.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 maja 1892.

L. 271 (2658 3— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Feigi 

Lnkaczer, Sary Rojze Lukaezer i Cynie Cy- 
pie Lukaezer w kwocie 250 zł. a. w. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym Sądzie 
w dniach 27 maja i 30 czerwca 1892 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego pod 1. d. 
17 wyk. hip. 1. 228 gminy Daningród obję­
tego, obecnie Wysokiego Skarbu Państwa 
własnego z tem, że cenę wy wołania stanowi 
kwota 570 zł.

Poręczne 57 zł. i że gospodarstwo po­
wyższe na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedane zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Resztę warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 15 marca lc92.

L. 1822 (2660 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie o- 

głasza, że celem wydobycia należącej się 
Samuelowi Kreutzer u Filipiny Hópting wie­
rzytelności 40 zł. a. w. z pn. przedsięweź- 
mie w swem zabudowaniu dnia 10 czerwca 
1892 tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
680 zł. w. a., zaś dnia 8 lipca 1892 także
poniżej tejże lecz za cenę nie niższą od ]|3
ceny szacunkowej publiczną przymusową 
sprzedaż realności lkons. 148 lwh. 116 w
Zełdcu obecnie do Józefa Leiby 2im. i Heny
Gótzlów należącej, że sprzedaż przeprowa­
dzoną będzie każdym razem o 10 godzinie 
rano, że wadyum 86 zł. a. w. wynosi, że 
wreszcie kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Michała Sawickiego z Kulikowa zamia­
nowano.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych mogą intere­
sowani przejrzeć w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 24 marca 1892.

L. 4915 (2679 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy wekslowej 600 zł. zpn. na rzecz To­
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
zarejestrowanegoz ograniczoną poręką odbędzie 
się dnia 30 maja 1892 i dnia 20 czerwca 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w izbie nr. 5 tut. sądu egzeku­
cyjna sprzedaż wekslowej sumy 2480 zł. aw. 
zpn. z mocy nakazu c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z 11 października 18901.43726 
na karcie ciężarów dóbr Zwiniacz objętych 
wyk. hip. 1. 196 tut. księgi hip. dla wię­
kszej posiadłości, Józefa Rawicza Mysłow­
skiego własnych, w poz. 50 pierwotnie na 
rzecz Uszera Metha, a następnie w poz. 54 
i 66 w części na rzecz Izaaka Lasta a w 
części na rzecz Hersza Szymona 2 im. Zwie- 
bla zahipotekowanej, która to suma wekslo­
wa 2480 zł. zpn. hipotecznie wpisanem e- 
gzekucyjnem prawem zastawu jak kart. C. 
poz. 55 i 65 na rzecz powyżej wspomnianej 
wierzytelności w sumie 600 zł. aw. jest ob­
ciążoną.

Cena wywołania poniżej której wierzy­
telność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi sumę 2765 zł. 20 ct.

Wadyum zaś 277 zł. aw.
Bliższe warunki można w tutejszej re­

gistraturze przeglądnąć.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 4 

marca 1892 prawa zastawu na sumie na li­
cytacyę wystawionej uzyskali, lub którymby 
uchwała ta doręczoną być nie f mogła usta­
nawia się kuratora adw. dr. Zywickiego a 
adwokata dr. Pohoreckiego tegoż zastępcą.

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1892.

wego w Komarnie] w kwocie 300 zł. aw. 
zpn. przeprowadzi w dniach 8 czerwca i 7 
lipca 1892 każdokrotnie o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż połowy re­
alności wykazem hip. 1. 325 księgi grunto­
wej gminy Komarno objętej dłużniczki Maryi 
Judykowej własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej tejże zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 103 zł.

Wadyum 11 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registratu­
rze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Józef Gromnicki w Komar- 
nie.

Komarno, dnia 30 grudnia 1891.

L. 4705 (2684 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach wy­

znaczył w celu . wydobycia wierzytelności 
gminy miasta Brody w ilości 383 zł. 89 ct. 
zpn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do Perli Małki Schorr urodź. Hammermann 
realności pod 1. wyk. 452 gminy katastralnej 
Brody na 1941 zł. aw. ocenionej w dniach 
9 czerwca 1892 i 14 lipca 1892 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 194 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej w drugim zaś na­
wet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, dnia 31 marca 1892.

L. 2838 (2514 3 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

rano w dniach 10 czerwca 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 lipca 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 199 gm. kat. Kosów objętej 
Ołeny Wasylów własnej, na rzecz Kosowskie­
go Wydziału Rady powiatowej jako zarządcy 
włościańskiej kasy pożyczkowej pto 184 zł. 
20 ct. z pn.

Cena wywołania 216 zł. 50 ct. 
Wadyum 21 zł. 65 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

x dii* 11 uuya 1892,

L. 798 (2693 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Maryi z 
Makowejczuków Susak i Jahowowi Zahryno- 
wskiemu-pto 13 rat po 9 zł. aw. zpn., przy­
musową licytacyę realności dłużników w 
Chlebyczynie polnym powiatu Sniatyn pod 
1. 124 wykazami hipot. 1. 280 i 174 o- 
bjętych ciała tabularne stanowiących na 780 
zł. razem oszacowanych na dniach 31 maja 
i 7 lipca 1892 w sądzie o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającą a to na pier 
wszym terminie za cenę szacunkową na dru 
gim terminie także niżej ceny.

Akt oszacowania i bliższe warunki w 
registraturze tusądowej do przejrzenia.

Wadyum 78 zł. a w.
Zabłotów, 16 marca 1892.

L. 11617 _ (2688 2 - 3 ,
C. k. Sąd powiatowy w Kom arnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­

L. 1632 (2740 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Antoniego Micha­
łowskiego w sumie 300 zł. zpn. odbędzie 
się w dniach 28 maja i 25 czerwca 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, w gmachu sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy realności w Łęka­
wicy położonej pod Nk. 77 w ks. gr. gminy 
w wyk. hip. 149 w połowie na rzecz Ję­
drzeja Uji syna Józefa zapisanej, tudzież po­
łowy realności pod lk. 81 w Łękawicy po­
łożonej i w ks. gr. tej gminy w wyk. hip. 
1. 8 w 3/18 częściach, w wyk. hip. 18 8/32 
częściach, w whip. 154 w 2/4 częściach iw  
whip. 155 w 2/8 częściach, na Michała Ra­
czka syna Mikołaja zapisanej, dłużników Ję­
drzeja Uji i Michała Raczka własnej.

Cena wywołania dla połowy realności 
lk. 77 kwota 2474 zł., dla połowy realności 
lk. 81 kwota 1800 zł. 25 et.

Wadyum co do realności lk. 77 kwota 
248 zł., co do realności lk. 81 kwota 180 
zł. 10 ct.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 30 marca 1892.

B. 2161 (2709 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Ogólnego rolniczo kredytowego za­
kładu dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie w 
likwidacyi w kwocie 3400 zł. aw. zpn. od­
będzie się dnia 27 maja 1892 i 28 czerwca 
1892 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu, przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Herscha Weisera własnej wyk. hip. 
158 gminy kat. Skała objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 6156 zł. 50 ct. 
Zakład 615 zł. 65 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

tych, którymby uchwała licytacyjna z innej 
przyczyny doręczoną być nie mogła tudzież 
którzy prawo hipoteki po dniu 29 marca 
1892 jako dniu wystawienia wyciągą hipo­
tecznego uzyskali jest dr. Komeriner. 

Borszczów, dnia 31 marca 1892.

L. 2829 (2708 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Abrahama Mojżesza Kohna w kwo­
cie 106 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 27 
maja i 30 czerwca 1892 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Piotra Skoropada, wzglę­
dnie oświadczonych spadkobierców Wasyla 
Skoropada, Zofii Rozdolskiej i Maryi Gajo- 
wskiej własnej wyk. hip. 1. 643 gm. kat. 
Jezierzany objętej, która przy drugim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. aw.
Zakład wynosi 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Komeriner.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, dnia 29 marca 1892.



L* 761 (2473 3 - 3 )
Kundmachung.

Bei dem k. k. Lottoamte in Lemberg 
erliegen 3200 Klg. Skartpapiere zur Yeraus- 
serung. Yon diesen kommen 1100 Klg. un- 
ter Aufsicht zur Verstampfung.

Die mit 50 kr. Stempelmarke versehe 
nen Offerten kónnen unter' Anscbluss eines 
Beugeldes von 10 fl. beim k. k. Lottoamte 
bis zum 21 Mai 1892, 12 Uhr Mittags iiber- 
reicht werden.
Vom k. k. Lottoamte fur Galizien und die 

Bucowina.
Lemberg, am 26 April 1892.

Konkursa.
L. 1200 (2651 3 -

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
próżnioną została posada pomocnika woźnych 
z roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 pro. od tejże płacy i umundurowaniem 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D. U. P. wnieść 
należy do 15 czerwca 1892 do Prezydyum 
sadu krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 29 kwietnia 1892.

L. 474 (2694 2 -3 ]
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

przeniesienie ck. Notaryusza Stanisława Dem­
bowskiego z Nowego sioła do Budek posady 
ck. Notaryusza w Nowem siole, względnie 
innej posady ck. Notaryusza w okręgu tutej­
szej Izby notaryalnej w drodze przeniesienia 
opróżnić się mającej, rozpisujemy niniejszem 
konkurs po dzień 31 maja 1892, wzywając 
kompetentów, aby swe należycie udokumen­
towane podania za pośrednictwem swych 
przełożonych władz w tymże terminie do 
"utejszej ck. Izby notaryalnej wnieśli.

Z ck. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 6 maja 1892.

L. 1638 (2726 1—3)
Gdy konkurs dla obsadzenia posady in 

spektora policyi miejskiej w Brodach po 
dzień 15 grudnia 1891 rozpisany z powodu 
braku kwalifikowanych kompententów bez­
skutecznie upłynął, przeto rozpisuje się ni­
niejszem w ślad uchwały Bady miejskiej 
dnia 30 kwietnia br. ponowny konkurs na 
rzeczoną posadę z płacą roczną 600 zł. wa. 
i z 4 kwinkweniami po 50 zł. aw. z ter­
minem wniesienia podań do dnia 15 czerwca 
1892 z tem nadmienieniem, że czas próby 
skraca się z pierwotnego roku prowizorycz­
nego, na prowizoryum 6 miesięczne, także 
stabilizacya już po służbie 6 miesięcznej 
odpowiadającej nastąpi.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się:

1) nieprzekroczonym 40 rokiem życia;
2) uzdolnienia dla takiej posady w 

myśl przepisów rozporządzenia wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 
1. 67 dz. u. kr. i

3 dotychczasową praktykę urzędową.
Z Magistratu

Brody, dnia 5 maja 1892.

L. 16162 (2445 2— 3)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
etatową nauczyciela do nauk elementarnych 
ogólnie kształcących i pomocniczych w kra­
jowej szkole ogrodniczej w Tarnowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna stała w kwocie 500 zł., dodatek akty- 
ralny w kwocie 100 zł., i trzy dodatki pię­

cioletnie po 50 zł. każdy, tudzież relutum 
odpowiednie na mieszkanie lub wolne po­
mieszkanie w zakładzie.

Nauczyciel do nauk elementarnych ogól­
nie kształcących i pomocniczych w krajowej 
azkole ogrodniczej w Tarnowie jest urzędni­
kiem krajowym, którego prawa i obowiązki 
określone są ustanową służbową z d. 23 mar­
ca 1868.

Szczegółowe określenie praw i obowiąz­
ków nauczycieli kraj. szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie zawarte jest w statucie tej 
szkoły tudzież w regulaminach i instrukcyach 
dla niej przez Wydział krajowy wydanych.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która 
na razie tylko prowizorycznie nadaną zo­
stanie, winni najdalej do 15 lipca 1892 
wnieść do Wydziału krajowego podania 
swoje i przedłożyć:

1) Świadectwo udowadniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady, o którą kompe- 
tują, mianowicie:

a) uwiadectwo dojrzałości z odbytych 
nauk w Seminaryum nauczycielskiem ;

b) Świadectwo kwalifikacyjne do samo­
istnego sprawowania urzędu nauczycielskiego 
w szkołach ludowych (patent na nauczyciela 
szkół ludowych) z językiem wykładowym 
polskim;

c) Świadectwo uzdolnienia do nauczania 
języka niemieckiego, jako przedmiotu nauko­
wego w szkołach z językiem wykładowym 
polskim.

2) Metrykę urodzenia,

3) Dokładny życiorys,
4) Świadectwo pełnienia dotychcza 

sowych obowiązków nauczycielskich.
Pierwszeństwo w otrzymaniu posady 

na którą rozpisuje się niniejszy konkurs 
mieć będą kandydaci, którzy wykażą się 
świadectwem kwalifikacyjnym na nauczyciela 
szkół wydziałowych i nzdolnieniem do nau 
czania rysunków.

We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1892.

Kuratele.
L. 413 (2683 2— 3

C. k. Sąd powiatowy w Brodach odnoś 
nie do ogłoszenia z dnia 30 sierpnia 1888 
1. 14257, umieszczonego w dzienniku urzę 
dowym Gazety lwowskiej Nr. 26, 27, T 
z roku 1889 zawiadamia, iż dla sądownie 
uznanego marnotrawcy Iwana Demczuka 
z Czech, kuratorem został zamianowany Mak­
sym Łacueha z Czech w miejsce zmarłego 
Stefana Demczuka.

Brody, dnia 19 stycznia 1892.

L. 1803 (2667 2 - 3 )
Piotr Dopta gospodarz w Hałuszczyń- 

cach uznany za marnotrawcę, kuratorem u- 
stanowiono Franka Kałdusa w Hałuszczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 18 marca 1892.

2035 (2661 2— 3)
Uchwałą Sądu krajowego w Krakowie 

z 8 kwietnia 1892 1. 9565, zniesioną została 
kuratela nad Józefem Chechelskim, gospo­
darzem z Siedlca.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 20 kwietnia 1892.

L. 12308 (2663 2 - 3 )
Apolonia Smoleń z Męciny została u- 

znaną za umysłowo niedołężną, kuratorem 
dla niej ustanowiono Jana Gawlika z Męciny 

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 16 listopada 1891.

2073 (2668 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o 

głasza, że Onufrego Kołta z Dąbrowicy mar­
notrawcą uznano i dla niego Pawła Kołta 
z Dąbrowicy kuratorem ustanowiono. 

Sieniawa, 28 marca 1892.

Wyroki prasowe.
L. 9001 (2695)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §§. 89 i 493 spr. k. i §. 37 upk., że 
;reść artykułu umieszczonego w Nr. 8 cza­

sopisma: „Praca" z dn. 30 kwietnia 1892 
pod napisem: „Przegląd. W Wiedniu został 
ułaskawiony" na stronicy 3 szpalta 3 za­
wiera znamiona występku z §. 305 uk. za 
em usprawiedliwioną jest zarządzona przez 

ck. Prokuratora rządowego konfiskata tegoż 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 maja 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
4488 (2721 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Ciunę, że dnia 5 kwietnia 1892 do 1. 
4488 i 4489 wniósł przeciw niemu Andrzej 
Hańczowski skargi o zapłatę kwot 50 zł. i 
25 zł. w a, na które równocześnie wyznaczo­
no termin do rozpraw na dzień 13 maja 1892 
o godz. 9 przed połudn., tudzież, że dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Neumanna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
iorowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić , w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wyni­
knąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
oędzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 6 kwietnia 1892.

3343 (2720 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
wana Kołańskiego, że dnia 21 marca 1891 

do 1. 3343 wniósł przeciw niemu i Maryan- 
nie Kolańskiej Jurko Dziamba skargę o za­
płatę sumy 300 zł. wa., na którą wyznaczo 
:io termin do rozprawy na dzień 13 maja 

892 o godz. 9 przed połudn., tudzież , że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowiono kuratora ad actum w oso- 
ne p. dr. Śleczkowskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
;orowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­

wić, w przeciwnym bowiem razie skutki | z dnia 1 stycznia 1892 wynosił kwotę 2U 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 64 ct. wa., aby książeczkę tę w przeciąg11 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 6 miesięcy, licząc od dnia trzeciego ogłosze- 
będzie musiał. nia edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety

G. k. Sąd powiatowy. Lwowskiej", tut. sądowi tem pewniej przed'
Gorlice, dnia 5 kwietnia 1892. | łożył, ile że po bezskutecznym upływie wy*

  znaczonego terminu, wymieniona książeczka
L. 2098 (2719 2— 3) I gal. kasy oszczędności na żądanie proszące'

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za-1 go Ludwika Schustera za umorzoną uzna^ 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu zostanie.
Wania Wołczka, że dnia 17 lutego 1892 do C. k. Sąd krajowy.
1. 2098 wniósł przeciw niemu Chaskel Fei- Lwów, dnia 20 lutego 1892.
ber skargę o zapłacenie 104 zł. 5 ct. zpn., 
na którą równocześnie wyznaczono termin do
rozprawy na dzień 13 maja 1892 o godz. 9 I L. 14736 (2746 1
przed połudn., tudzież, że dla niewiadomego C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzy*®
z miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku- posiadacza zaginionej rzekorr o Micbało^1 
ratora ad actum w osobie p. dr. Maurycego Szułkowskiemu książeczki wkładkowej ga 
Sterna adwokata z Gorlic. pasy oszczędności, oznaczonej Nr. 49477 o*

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- kiewającej na imię „Michał S z u łk o w st1 ’ 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi której stan z dniem 1 stycznia 1892 wyn°.sl 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano- 174 zł. 22 ct., aby książeczkę tę w przeflY 
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki gu 6 miesięcy, licząc od dnia, trzeciego og‘#' 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- szenia edyktu tego w dzienniku urzędowy  ̂
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać I „Gazety Lwowskiej" tut sądowi tem pewB1̂  
będzie musiał. _ przedłożył, ile że po bezskutetecznym W ?

0. k. Sąd powiatowy. wie tego terminu książeczka wspomniona D
Gorlice, 23 lutego 1892. | żądanie proszącego Michała Szułkowskieg®1

umorzoną uznaną zostanie.
G. k. Sąd krajowy.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1892.
L. 74 (2673 2 - 3 )

Odnośnie do uch wary tutejszego Wy­
działu z 9 kwietnia 1892 1. 59, dozwolony 
wpis p. dr. Marka (Mordche) Tiegermanna
na listę adwokatów Samborskiej Izby z sie-1 L. 3662 (2421
dzibą urzędową w Stryju zmienia się w ten C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu
sposób 
mann

U l  yt tt k J U i j j u  n m i c u i a  w u c u  i Jk. U U W U U U W J  W  ip

sób, iż p. dr. Marek (Mordche) Tieger- prośbą Tomasza i Józefy małż. Gawura ® 
m nie w Stryju lecz w Drohobyczu ma praes. 12 marca 1892 1. 3662, obecnycDj 'u„  j   I  : ___ • i *  t • . n ttswoją siedzibę urzędową,

Z Wydziału Izby Adwokatów, 
Sambor, 3 maja 1892.

wierzycieli realności pod lk. 214 w PrzeUjl' 
ślu na Garbarzach położonej, wprowadzają 
postępowanie względem umorzenia następ®

I jących wpisów, uskutecznionych w stan1 
L. 2970 (2736 1— 3) biernym wspomnianej realności: a

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 1) jak świadczy dom. I pag. 5 u- ^
miejsca pobytu niewiadomego Aschera Bubi- on. na mocy obligu w Przemyślu dnia 1 U 
na, że przeciw niemu firma S. J. Lubasch tego 1793 przez Leibę Schwebera wysL'"’” 
wniosła skargę o 365 zł. 7 1 ct. i że dla te- nego prawo zastawu dla sumy pożycz 
go ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę 175 zł. polsk. (= 1 8  zł. 37 x/2 ct. wa.) na 
Schmidta w Rozwadowie i wyznaczono ter- Jana Chumczyńskiego, tudzież ^
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 2) jak świadczy dom. I pag. 6 ®-. ,
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby Ru- on. na mocy uchwały magistratu przemy3̂ 6
oin wszelkie dowody ustanowionemu kurato- go z 11 grudnia 1793 1. 999 prawo zasi- > 
rowi przedstawił, albo sądowi swego pełno- dla sumy 163 zł. polsk. 50 groszy ( ^ l 7
mocnika wskazał. 55 ct. wa.) na rzecz tegoż samego J®11

C. k. Sąd powiatowy. Chumczyńskiego.
Rozwadów, 4 maja 1892. | Obydwie te wierzytelności obciążone 3“j

__________  a) jak dom. III pag. 191 n. 17 °®',
2971 (2737 1— 3) ks. Instrum. tom XI pag. 474 n. 171 ^

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z mocy uchwały tutejszego magistratu * *
miejsca pobytu niewiadomego Aschera Bubi- listopada 1833 do 1. 1468 wydanej Viai*%  
na, że przeciw niemu firma Getzel Anstern zastawu niedoboru czyli braku w depozyt®0, 
wniosła skargę o 176 zł. 46 ct., że dla tego po rok 1831 w sumie 352 złr. 29/10 kr. ^  
ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę wied. (= 147  zł. 85 ct. wa.) na rzecz urz<ia 
Schmidta w Rozwadowie, i wyznaczono ter- depozytowego; j
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 b) jak dom. III pag 191 n. 18 °B'
maja 1892 o godz. 9 rano, na któryby Ru- ks. Instr. tom XI str. 475 n. 172 on- Jj,
bin wszelkie dowody ustanowionemu kurato mocy uchwały tutejszego magistratu z 1 ^  
rowi przedstawił, albo sądowi swego peł.o- stopada 1835 1. 1468 prawem zastawu
mocnika wskazał. niedoboru czyli braku w kwocie 62 złr.

C. k. Sąd powiatowy. kr. wal. wied. (= 2 6  zł. 15 ct. wa.) na rze
Rozwadów, 4 maja 1892. | tychże mas depozytowych.

Wzywa niniejszem niewiadomego * i
2972 (2738 1— 3) I cia i miejsca pobytu Jana Chumczynsze ̂

C. k Sąd powiatowy zawiadamia nie- względnie wszystkich roszczących sobie
wiadomego z miejsca pobytu Aschera Rubi- podstawie rzeczonych wpisów jakiekolffljS I 
n a , że przeciw niemu firma Jakób Cypres prawa, by takowe w  terminie do 1 10 
wniosła skargę o 168 zł. 65 ct., że dla tego 1893 zgłosili, ile ż e  po upływie bezsk® j, 
ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę I cznym terminu i na żądanie interesów*®^, 
Schmidta w Rozwadowie i wyznaczono ter- wpisy za umorzone uznane i w ykreślen ie  
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 rządzonem zostanie, 
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby Ru- C. k. Sąd obwodowy,
oin wszelkie dowody ustanowionemu kurato- Przemyśl, 19 marca 1892.
rowi przedstawił, albo sądowi swego pełno   $)
mocnika wskazał. L. 9172 (2505

C. k. Sąd powiatowy. Zawiadamia się niewiadomego z
Rozwadów, 4 maja 1892. | sca pobytu Jana Walickiego, że w 8P» ■<

2973
Józefy Rogalskiej przeciw niemu pto i*0 :

(2739 1 — 3) ustanowionym został dla niego kurator 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- sobie Jana Zdyrskiego. 9

wiadomego z miejsca pobytu Aschera Rubi- Zaś wzywa się Jana Walickiego-
n a , że przeciw niemu firma Jakób Bober kuratorowi swoje dowody podał lub i® 
wniosła skargę o 242 zł. 37 ct., że dla tego pełnomocnika Śądowi wskazał,
ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę 0. k. Sąd powiatowy.

chmidta w Rozwadowie i wyznaczono ter- Tarnobrzeg, dnia 26 listopada l ° y '
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25   t „Jl)
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby Ru- L. 3461 (2518 ^
oin wszelkie dowody ustanowionemu kurato- C. k. Sąd powiatowy w Haliczu 2®. yfji
rowi przedstawił albo sądowi swego pełno damia Maksyma Tyehonia z miejsca 
mocnika wskazał. niewiadomego, że ustanow;ł mu ^

C. k. Sąd powiatowy. Jana Tomczaka z Maryampola ce leiu
Rozwadów, 4 maja 1892. | czenia uchwały tabularnej z dnia 18 'v.I'ZT)i-a(

___________ 1889 1. 7147 względem intabulacy1 Agc
291 (2697) I własności Mikołaja Szkredka do re?^j. j

Wydział Izby adwokackiej w Krakowie wyk. hip. 1006 gminy Maryampol obj§ I
lodaje niniejszem do publicznej wiadomości, Halicz, 29 marca 1892.
że p. dr. Jakób Zygmunt (Schulem) Herbst,   4 o ĵj)
adwokat w Łańcucie przesiedla się z dniem I L. 8161 (2527

sierpnia 1892 do Rzeszowa i że jenerał- Tarnowski sąd obwodowy
nym substytutem jego ustanowił p. dr. Wa- niewiadomego z miejsca pobytu M endla^ o 
entego Szpunara, adwokata w Łańcucie. mana, pozwanego przez Seliga Nê JU 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 250 zł. wa., że pozew wekslowy
Kraków, dnia 2 maja 1892. | kuratorowi dr. Szancerowi, któremu

obrony podać lub innego pełnomocnik 
(2745 1—3) I mienić ma.L. 5195

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza skradzionej rzekomo książeczki 
gal. kasy oszczędności Nr. 80420 na imię 
„Ludwik Schuster" wystawionej, której stan

Tarnów, 28 kwietnia 1892.



Doniesienia prywatne.
14. k .  p r iv . a l lg .  O sterr .

635

n l l l t l r i  eygaretowe z najznakorait- 
I szej bibułki francuskiej

sa tn fc  od z ł. 1 poleca fabryka F . 
* * a lo w s k le g o , L w ó w ,  h o t e l  jfco-

Opakowanie franko, wysyłka odwrotną
251

AiwMa^ggajit^OPmaergicwwj

n*ne jako najlepsze płótna kor- 
„ , czyńskie czysto lniane

e i cienkie webowe aa koszule, prześeie- 
»uła bey. szwu, 150,165,180 em. szerokie, dymy, 

bo»U zwykfe i tureckie zdrowia, chustki we 
We do nosa, dreliehy na liberye, płótna żaglo- 

w« itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WŁ. 60NET, kraj. fabryfea wyrobów 
n tkackich w Korczynie,

“ siki i próbki z iądan.en z . tc .e w  franko. 
Poczta w miejscu.281

zdolUj eh 1 uczciw ych agentów poszukuje się.

Ws z e c h m o c n i
^artka z kroniki miasta powiatowego, wycięta 

n przez aut. „Księżniczki1'
Jei>a, zł. 2, z przesyłką zł. 2.20.

Do nabycia w księgarni

Gebethnera i Spółki
w Krakowie 609

oraz we wszystkich księgarniach.

Kluttiinskle
przepyszne goździki

s S Śeign'0ile w barwach i wielkości, na wy- 
*łotv V ^ra(Ge r. 1891 premiowane wielkim 

JW medalem, posiadam w zdrowych, młodych 
l2 , aeb przeszło 700 gatunków i sprzedaję 

*tuk w przepysznych gatunkach z nazwami 
60 3 et- 50".

«ufc nr przepysznych galunkaeh z nazwami
100 12 et- 50-‘ ŁUK w przepysznych gatunkach z nazwami 
12 22,
12 s*. największych elite gatunków zł. 9.

tuk pierwszego eatunku Romę, bez nazw
dalej 1 et‘ 50
ży,.  ̂ ,P®largonle angielskie i aromatyczne o du- 
Die j)5w*a â(!b> najnowsze gatunki fuksyj, betu- 
^ T a tt-6 L wiGkie zapasy roślin dekoracyjnych, 

hiie ^  najtaniej. Wykonanie zleceń su­
wane. L głębokiem poważaniem poleca się

o Ad. Swoboda
Środnik zajmujący się chowem goździków 

> sztueznem ogrodnictwem,
w Klattau, w Czechach.

Katalogi gratis i franko. 624

Waszczy gumowych
damskich, urzędo- 

^°h, wojskowych, liberyjnych
h ljig .nr poleca 539

Hsazyu wyrobów gumowych

■ K R I M M E R A
L w ó w ,

Lotel Francuski.

składa cli
^ ateryałów budowlanych

Rzędowskiego
e Lwowie i w Przemyślu

(Wy. , -fmuje się

hezn^j P°[.^ari( ẑki, wapno hydrau- 
^0ciafiDn te’ rury kanałowe i wo- 

^  W6, wszelkie wyroby betono- 
tihówki iQ? rars^  i nawozowy, da- 
s^W ntJL  - izolacyjne, posadzki 
fl°We7 o W(i 1 cementowe, piece ka­
c i c h  ri^ f i 0 Szamotowego wyrobu 
^M zann 8 w  kraJu nie sPro"
f niotrvvałePi f L daC,hOWy - 1 Cegły ° -  k  „  .e> Piyty piekarskie i w  ogó-

Gikie materyały w zakres bu 
n dowy wchodzące.

©który dla oświetlenia ciemnych 
przestrzeni.

utrzymuje się

Boden - Credit - Anstalt.
Bel der am 5ten Mai 1892 stattgefundenen 

neunzehnten Yerlosung der 3°/„ PrSinien-Schuld- 
Tersehrelbungen, Emission 1889 der k. k. prh. 
allgemeinen osterr, Boden-Credlt-Anstalt wnrden 
folgende Obiigationen gezogen:

Serie

Serie
Serie
Serie
Serie
Serie

78
7347
1814
5156
1081
1203
1761
3095
5161

In der Gewinnstziehung:
Nr. 60 mit dem Treffer von fl. 50.000

27
„ 42 „  

24 „
Nummer 20 
Nummer 04 
Nummer 05 
Nummer 47 
Nummer 12

Serie 1143 
Serie 1435 
Serie 1844 
Serie 4352 
Serie 6214

«em Treffer von je fl

„ 2.000 „ 1.000 
„  1.000

Nummer 04 
Nummer 23 
Nummer 08 
Nummer 21 
Nummer 36

In d e r  T ilg u n g s z ie h u n g :
Serie 1523 Nr. 1— 50 Serie 2642 Nr. 1—50

Serie 7276 Nr. 1—50.
Die Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 

verschreibungen erfolgt am 1 Februar 1893 an 
der Cassa der k. k. pr. allg. iJstorr. Boden- 
Credit-Anstalt iD Wien. M it  d ie s e m  T e r -  
in iu e  e r l i s c b t  d ie  w e ite r e  V e r /,iu s iii ig .

Die Coupons yerloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge A rt. 146 der Statu- 
ten zw ar fortan ausgezahlt, jedoch w ird der Betrag 
derselben bel der Einlosung der Schuidverschrełbun- 
gen vom  Capital In Abziig gebracht.

Fur die Pramien-Schuldyerschreibun^en, wel- 
ehe in ohiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage yon fl. 100 
osterr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeichneteu © e w ln n s t  -  Sctaein , welcher auch 
weiter an den Gewiimstziehungen Theil nimmt.

D ejenigen Gewiunstseheine, auf welehe in 
sammtlichen G-ewinnstziehungen kein Treffer ent- 
fiel, werien seehs Monate naeh dem Falligkeitster- 
ini'’ e de- in der letzten Gewicnstuebung yerlosten

Sehuldverschreihungen mit je Zf-hn Gulden o. W, 
eingelost.

Die uaehste Verlosuug findet am 5ten Juli 
1892 statt.

Au> den friiheren Ziehungen gind naehfolgen- 
de fttllige Pramien - Sehuldyersehreibungen bisher 
zur Einlosung nicht prasentirt worden: 

ans den Gewinnstziehungen:
Serie 123 Nummer 48 fallig am 1 Februar 1891, 
Serie 413 Nummer 35 fallig am 1 Februar 1892.

»U8 den Tilgungsziehungea 
Bind von naehtolgenden Serien noch Pramien-Schuld- 

yersehreibungen ausstandig:
Serie 104 fallig am 

110 
312 
494 

1709 
2205 
3952 
6295

Februar 1891,
,  1892,
.  1891,
* 1892,
„ 1892,

1 August 1891,
1 Februar 1892, 

1891.
W i e n ,  den 5 Mai 1892.

O le Oieeetion.

S  « j  A M  S
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniezną

z surowego czystego jedwabiu.
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu

R u d o lfa  M ayera  w B e rn ie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu ołóeien i gotowej bielizny

IF 1.  B A R D A S Z A
we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa Mayera w Bernie, a zfcadana 
chemicznie jako ozysto jedwabna, bez żadnych 
innych składników, jest najpewniejsza w nosze­
niu, dla osób wątłego zdrowia, jak również pra­
ktyczniejsza od wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
Dr GŁOWACKI

wątłego zdrowia, jak również 
od wełnianej, bawełnianej lub

niu dla osób 
praktyczniejsza 
nieiauej.

Kraków, 28 marca 1892.
Dr. TORCZFŃSKI m. p. 

Sekundarynsz Szpitala w Krakowie

dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie.

Dla rekonwalescentów i w ogolę ludzi cier­
piących uznaje bieliznę hygieuiczuą, czysto je ­
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w 
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. JÓZEF W EIGEL m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygieniezną 
bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą przez 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 maroa 1892.
Dr. BARĄCZ m. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w Ber­
nie jako ezysto surowo jedwabna bez żadnych in­
nych składników —  jest najpewniejszą w nosze-

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skstek polecenia Ma­
gistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana dwie 
próby tiykotu jedwabnego, — opatrzonego marką: „E . k. Oestr. u. ung. 
Privilegium. Hygienisehe Seideu Trieot-Wasche Rudolf Mayer — Sei- 
don Trlcot YYaareu Fabrik in Bninn“ — tak_jod względem ebemiezno 
jakoś-iowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z czy-

Ż. 19396/6 c.
K. K. Eisenbahn Betriebs-Directon in Lemberg.

Lieterungs-Aussehreibung.
Die Lieferung der nachstecbend angefiihrten Materialien 

wird fiir die Z-it vom 1 Juli 1892 bis 30 Juni 1893 im Offert- 
wege vergeben u. z.

Rub Brenn und Schmierol, Petroleum, Mineral-Schmierol, 
uud Vaselin-Cjliuderól fiir Locomotive.

Nahere Angaben uber die benothigten Quantitaten u. Ma- 
terialgatungen sind aus den Offertformularien zu entnehmen, 
welche ebenso wie die allgemeinen u. besonderen Lieferungsbe- 
dingnisse bei der unterfertigten k. k. Eisenbabn Betriebs-Direction 
(Material-Bureau) eingesehen, beboben oder gegen Einsendung 
des Porto bezogen werden konnen.

Die Offerte, zu dereń Yerfassung die hiezu aufgelegten For- 
mularien benutzt werden miisssen, sind saramt den etwaigen 
Beilagen per Bogen mit einem 50 kr. Stempel Yersehen, versie- 
gelt, u. mit der Aufschrift „Offert fiir Lieferung von Brenn und 
Sehmierolen Materialien11 bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Dire- 
ction in Lemberg, langstens 30 Maj 1. J. 12 Uhr Mittags einzu- 
bringen. Die Preise sind franco einer Station der k. k. osterr. 
Staatsbahnen incl. aller Spesen zu notiren.

Jedes Offert muss die ausdriickliebe Erklarung entkalten, 
dass dem Offerenten die „allgemeinen Bedingnisse fiir die Lie­
ferung von Materialien und Ausriistungs-Gegenstanden der k. k. 
oesterr. Staatsbahnen11 sowie die fur die Lieferung der offerirten 
Artikel etwa bestehenden „besonderen Bedingnisse11 yollkommen 
bekannt sind u. dass er sich denselben unterwirft.

Die dem Offerte beizulegenden, mit der genauen Firma- 
bezeicbnung versehenen Qualitatmuster sind separat verpackt 
franko aller Spesen in einer zur Erprobung derselben hiDreichen 
den Quantitat beizustellen.

Die Lieferung sammtlicber Artikel wird im Laufe des zwei- 
ten halben Jahres 1892 und des ersten halben Jabres 1893 nacb 
Massgabe des eintretenden Bedarfes auf Gruud von Theiłbestel- 
lungen zu bewerkstelligen sein.

Jeder Offerent bat das Becht der am 30 Mai 1. J, um 2 
Uhr Nachmittag stattfindenden commissionellen Offert-ErOffnung 
personlich beizuwohuen.

Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction steht es 
frei, die Offerten rticksichtlich des gauzen offerirten Quantums 
oder nur eines Theiles desslben zu acceptiren oder ganz abzu- 
lehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebraeht wer­
den oder den Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberticksichtigt.

Lemberg, im Mai 1892.
Die k. k. Eisenbahnbetriebs-Direction.

Dla cierpiących w ogólności polecam tylko 
bieliznę hygieniezną, czysto jedwabną z fabryki 
Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest niezawodnie 
najzdrowszą w noszeniu.

Lwów w marcu 1892.
Dr. SZTEMBARTH m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową wyrobu p. Ru­
dolfa Majera w Bernie, osobiście wypróbowaną, 
polecam jako rzecze wiście bygieuiczuą, e w u- 
źyeiu praktyczniejszą od wełnianej i nieiauej. 

Lwów, dnia 16 marca 1892.
Dr. KAROL GROSS m. p.

Prócz ezysto jedwabnej bielizny wyrobu p. 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej, by 
tak korzystnie w lecie jak i w zimie, jako hygie­
niczna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Dr. ŚLIWIŃSKI m. p.

stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób rzeczonego 
trykotu, zaopatrzone marką ochronną i pańskim podpisem zachowuję w 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych 
porównywać i badań. Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we Lwo­
wie, 30. marca 1982. Dr. MIECZYSŁAW DUNIN WĄSOWICZ m. p. 

zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Doeent towaroznawstwa.
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(2743)“
C. k. Dyrekcya m chu kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.

Na czas od 1 lipca 1892 do 30 czerwca 1893 rozpisuje się 
dostawa następujących materyałów, mianowicie:

Oleju rzepakowego do oświetlania i smarowania, nafty, oleju 
mineralnego do smarowania, tudzież wazylinowego oleju do cylin­
drów lokomotyw.

Bliższe oznaczenie potrzebnych ilości i rodzajów materyałów 
zawierają wzory ofert, które wraz z ogólnymi i szczegółowymi wa­
runkami dostaw przejrzeó i otrzymać można za opłatą pocztowego 
u podpisanej Dyrekcyi ruchu (biuro dla zarządu materyałów).

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 50 
ct. ua każdym arkuszu ofert i załączników ostemplowane, opieczę­
towane i zaopatrzone w napis „oferta na dostawę różnycli ma­
teryałów" wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we 
Lwowie najdalej do dnia 30 maja b. r. godziny 12 w południe.

Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi 
c. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznjch 
wydatków.

W ofertach wyrażone być winno oświadczenie: że oferu­
jącemu znane są ogółowe jakoteż dotyczące szczegółowe warunki 
dostawy materyałów i że się tenże zupełnie ich ustanowieniom 
poddaje.

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładnym adre­
sem właściciela, dostarczyć należy w osobnem opakowaniu franko 
i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach.

Dostawa wszystkich towarów ma być w ciągu drugiej połowy 
roku 1892 i pierwszej połowy roku 1893 w miarę zapotrzebowania 
i na podstawie osobnych częściowych zamówień uskutecznioną.

Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym przy roztwar-
eiu ofert, które na dniu 30 maja b. r. o 2 godzinie z południa
nastąpi.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłużą pra­
wo przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, lub też zupełne­
go uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo- 
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.

We Lw ow ie, w maju 1892.

0: k. Dyrekeya ruchu.



120.000 złr. do wygrania już 14 maja bm. promesą na los prem. węg- r. 
tylko za zł. 4.75 (połówka zł. 2.75) w kantorze wymiana

k :i t ®  i
Lwów, plac H alick i I. 1. 189

1 »ii Ludwika Stadtmtlllera n Liowie.
Centralne biuro sprawunków

dla prowincyi 117
Lwów, ulica Kopernika L. 11. Sezon kąpielowy!

Amatorom i znawcom prawdziwej

herbaty rossyjskiej
a szczególniej tym, Itór/.y tak w zimie jak 
w leeie bezustannie herbatę p :ją, polecam 
mój nowo zaloiony speeyalcy skład herbat 

pod firma 634

A d o l f  S i n g e r
Lwów, ul. Sykstuska 17. 

Wysyłki od 1 klgr. począwszy usku­
teczniam franko.

Na żądanie cenniki wysyła się.

Dom lermann-Lachapelle J. BOULET i Sp Następcy
3 1 —3 3 , n i. B o iiio d . P aryż

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w ROKU 1888.
Cztery Medale Złote na powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49 ,50 ,52 ,64 .

MASZYNY NIEUSTANNE
d .©  r o T o i e n i a

N A P O J Ó W  G A Z O W Y C H
WODY SALCERSKIEJ, LIMONADY, 

WODY SODOWEJ,
W IN MUSUJĄCYCH.

Jhdyne srebrzone wewnątrz.
S 1 F O I Y

wszelkich kształtów i kolorów.
Znaczna zniżka cen taka wy Cli,

Te aparaty były puszczane w ruch na W ystawie w Moskwie.
Wysyłka franko s z w s e g ć b w y ch  prospek tów . 296

Pracownia robót snycerskich i wybór ram złocony*^
i rzeźbionych

Tadeusz Sekulski
Lwów, ul. Łyczakowska 54.

Wszeck nauk lekarskich

Dr. Wojciech Fiałkowski
608

członek Towarzystwa odontologicznego w Berlinie.
powróciwszy po odbyciu specyalnych studyów dentystycznych z Berlina, zamieszka 
w Rzeszowie i udziela specyalnie rad lekarskich w chorobach jamy ustnej i zębów, 
wykonywuje w ten zakres wchodzące wszelkie operacye, tak co do usuwania, pi0® 
bowania (złotem, amalgamem i t. d.) jak i zastępczego wprawiania zębów sztucz 
nych na kauczuku, złocie i innych metalach. Wszystkie operacye dentystyczne i® 

żądanie bezboleśnie przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselającym-

I
_ . Na wiosnę i lato !

wielki wybór bawełnianych, wełnianych i jedwabnych trykotowych towarów

Nowości na suknie damskie
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Płótna, stołową bieliznę
gotową bieliznę dla mężczyzn,

P o ń czo ch , sk a rp etek  oraz pończoszki 
d la  dzieci

•'/n  ,

poleca handel

F . S . B A B D A S Z A
■ w e  L w o w i e  ł

vis-a vis kościoła Katedralnego. 501

Towar doborowy. Ceny fabryczne.

T Y N K T U R A  H O L O W A
przeciw bo lom  zębów
stosownie używana chroni zęby od psucia, usuwa 

bole istniejące i działa wzmacniająco nn dziąsła. 
Główny skład we Lwowie w aptece

565

PIO TRA M IKOLASCHA.

I Wełniane angielskie kamizelki z rękawami, pończochy myśliwskie, m 
jedwabne chustki (cachenez). ■

T A P E T Y
świeżo na sezon wiosenny otrzymane peleea w najwię* 

kszym wyborze skład fabryczny m
Filipa Haas i Synów

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1.
Przeciw wilgoci tapety asfaltowe. Kompletne i trwałe oklej an® 

pokoi obejmuje i poleca uzdolnionych do tego tapicerów.

M. Beyer i Spółka
zak ład  do w y rob u  w y p ra w  ślu bn ych  g 

wielki skład płócien, stołowej bielizny 57
i gotowej bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej.

Lwów, ul. K arola  Ludwika 1. 1.

(2«15i 1748

D z i e r ż a w a .
Celem wydzierżawienia dóbr miejskich Żubrzy, Sichowa i Pasiek zu . 

kich położonych o milę od Lwowa — z obszarem do 888 morgów na 
od dnia oddania folwarku w posiadanie dzierżawcy do 23 marca 1901 p  
dzie się dnia 27 maja 1892 o godzinie 11 przed południem Iicytacya ^  
partamencie Magistratu. ’

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę trzy tysiące ośmset sz091 
siat (3860) zł. rocznie tytułem czynszu płatnego w dwóch półrocznych 
z góry. Tytułem kancyi złożyć należy kwotę równającą się wysokości } ^  
rocznego czynszu. Oferenci winni wnieść do rąk szefa I, Departamentu .  ̂
stratu do 26 maja b. r. włączcie, należycie ostemplowane, opieczętować yC)i 
wadyum wynoszące kwotę sześćset (600) zł. zaopatrzone oferty, w 
dokładnie podać należy przedmiot dzierżawy, tudzież wysokość ofiaro W 
czynszu w słowach. ^ f

Warunki dzierżawy przejrzeć można w I. Departamencie Magistratu 
dżinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta .
M o c h n a c k * ’Lwów, dnia^21 kwietnia 1892.

Papier s fabryki papieru J. Fiałk#w«ki<j|jZ Drukarni W l. Kosińskiego ul. C**rsoskiego I. Ig 4cna Wernera. (Zarsądca W ładała- J. Weber)
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